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CZAS

Na sam „Dodatek” prenumerować nic można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a , o d e z w y ,  d w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/ ,.  
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L isty  z  pieniędzmi prentimeracyjnemi i inseratoweuii przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu”.

L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nienlegają frankowaniu.
L is t t  niefrankowane nie przyjm ują Bię.

I Z3T Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kralu^w £<> kwietnia
Z  bjterzn^ prawie rzeczy rod wić, że ul

timatum postawione Sardynii przez Austryę, 
jest osi$ położenia politycznego w tej chwili. 
Od odpowiedzi gabinetu turyńskiego zawisła  
kwestya pokoju lub wojny w Europie. Od
powiedź ta jeszcze nie znana, lecz wypadki 
idłj zbyt szybko i przemawiają zbyt głośno, 
iżby w porę było zapuszczać się w do
mysły.

W  obec położenia rzeczy sprowadzonego 
tym kierunkiem Austryi, najważniejszem by
łoby wiedzieć jakie stanowisko zajęły inne 
mocarstwa europejskie.

Stanowisko Francyi zdaje się być wytknię
te notę. Monitora z 5go marca: „Cesarz Fran
cuzów przyrzekł królowi sardyńskiemu bro
nić go przeciw wszelkiemu aktowi zaczepne
mu ze strony Austryi; nie przyrzekł on nic 
więcej i wiadomo, że dotrzyma słowa". Sto
sownie jak się zdaje do tego oświadczenia, 
Monitor z 23go b. m., jak donosi depesza 
telegraficzna zamieszczona w zeszłym nume
rze naszego pisma, podaje rozkład armii i 
nominacye dowód/.ców jej w razie rozpoczę
cia przez Austryę kroków nieprzyjacielskich 
w skutek postawionego ultimatum. Stoso
wnie także do tego, pełnomocnik francuski 
w Wiedniu p. Banneville, miał otrzymać roz
kaz opuszczenia tej stolicy w razie przejścia 
wojsk austryackich przez Ticino. Wiadomość 
tę z la Patrie powtarza dziś Koresponden
t a  Austryacka w depeszy telegraficznej.

Podajemy źródło, aby się usprawiedliwić, 
czemu większę do tej depeszy niż do in
nych przywięzujemy wagę. Nigdy bowiem 
zanadto powtarzać nie można, że nie wszy
stkie depesze za-ługuję na bezwzględny 
wiarę. Depesze telegraficzne n iesyczem in -  
nem jak dziennikarskiemi wiadomościami. Je
żeli majy one mieć za soby pewność, mu
szy wychodzić z urzędowego źródła lub 
przynajmniej być powtórzone przez dziennik 
takowy cechę noszycy. I tak ze wszystkich 
depesz podartych w przeszłym numerze, je
dna tylko z Monitora powtórzona przez K o-  
respondencyę Austryacką obydwom tym wa
runkom odpowiada. W szystkie inne i osia- 
dajy tę rękojmię jaky daje sam przez się 
dziennik, którego nadejście one wyprzedza
ją  Opierać się na nich niebezpiecznie D o
dajemy mimochodem, że telegraf uprzedzajyc 
wszelkie doniesienia, takie wyradza przerwy 
w sprawozdaniach o biegu negocyacyj i wy
padków, że do należytego ich zrozumienia, 
koniecznie potrzebne sy korespondencje cho
ciażby później nadeszłe, lecz uzupełniające 
ogniwa których w depeszach brakuje.

Wracajyc się po tym ustępie, który nam 
czytelnicy za złe nie weźmy, do stanowiska 
innych mocarstw, powiedzieć wypada, że nie 
jest ono tak jasnem jak Francyi. W szy 
stkie państwa sy za pokojem, przeto nie mo
że zadziwiać, jeżeli jak mówi depesza z Mo
nitora z 23go, Anglia i Rosya protestowa
ły  przeciw ultimatum austryackiemu. Ale 
jak protestowały, o tern nigdzie żadnej pe
wnej wiadomości. Protestacye zaś mogy 
być rozmaite, a dyalektyka dyplomatyczna 
jest nader elastyczna. Czekać więc wypada 
urzędowych w tej mierze doniesień.

Co się tyczy Prus, stanowisko tego mo
carstwa i Niemców określonem było w Arty
kule Gazety Pruskiej z 23go b- m- P°“*~ 
nym w numerze poprzednim, jak niemniej 
we wniosku uzbrojenia postawionym na zgro
madzenie zwiyzkowe i przez toż zgromadze
nie jednomyślnie przyjętym. Koresponden
t a  Austryacka z d. &5go b. m. która nas 
dziś w południe d oszła , zamieszcza odpo
wiedź na powyżej wspomniany artykuł Ga
zety Pruskiej,w której oświadcza, że zamiar

Austryi przesłania Sardynii ultimatum , wia
domym był rządowi pruskiemu od chwili 
misy i Arcyksięcia Albrechta, jak niemniej 
postanowienie niezłomne dworu wiedeńskie
go nieprzyjęcia żadnych warunków, a mia
nowicie przypuszczenia Piemontu do kongre
su , któreby z godnością i honorem wie zga
dzały się. Korespondencya Austryacka 
mniema, że równoczesność podania ultima
tum austryackiego i postanowienia Prus ja -  
koteż przyjęcia wniosku na Bundestagu, nie 
jest dziełem przypadku, ale prostem następ
stwem zgodnej polityki obu mocarstw nie
mieckich.

Odpowiedź ta któr$ podajemy poniżej, jest 
jedyny skazówk$ w położeniu politycznem, 
jakty nam przyniosła dzisiaj poczta w połu
dnie; depesze telegraficzne zawierają szcze
góły  niezmieniaj^ce stanu rzeczy.

K o resp o n d e n c ja  Czasu.
Lwów 21 kwietnia.

(z) W wielkim tygodniu kwesta, odwiedzanie 
grobów i kazania wielkopostne zajmują głównie 
mieszkańców tutejszych. Z pociechy wyznać potrze
ba, że lud nasz jest nabożny i nie zaniedbuje ob
rządków religijnych. P rzy każdej uroczystości ko
ścielnej, zapełniają się świątynie pańskie tłumem 
pobożnych. W  czasie postu zadają sobie kazno
dzieje nasi szczególniej wiele pracy, a nauki po 
kościołach trwają nieraz przez większą część dnia. 
Pomiędzy kaznodziejami tutejszemi do najgorliw, 
szych należy ksiądz Odelgiewicz; kazania jego ścią
gają od lat kilku bardzo licznych zawsze słucha
czy ze wszystkich warstw społeczeństwa. Słysze
liśmy ks. Odelgiewicza każącego nieraz po kiika 
godzin dziennie i w kilku kościołach. Ta to p ra
ca kaznodziejska gorliwych kapłanów naszych przy
czynia się głównie do utrzymania w moralności 
ubogiego ludu i mieszczańitwa. W śród niedostat
ku i wszelkiego rodzaju pokusy, słowo słyszane 
z kazalnicy jest jedynym hamulcem od występku, 
jedynym zdrowym pokarmem dla umysłów zanie
dbanych i zbłąkanych; a kto się przekona jaki 
Datłok słuchaczów zbiera się w mieście naszóm, 
w różnych porach dnia, dla słuchania nauki w świą
tyniach pańskich, i z jaką pokorą i czcią przy
należną słucha jój ogół naszej publiczności, ten 
wyznać musi jak  wielki wpływ wymowa kazno
dziejska u nas wywiera, i jak  zbawienne przy
nosić może skutki

Jeżeli jednak żywe słowo słyszane z kazal
nicy wielki wpływ wywiera, niemniój pożyte
czne, niemniój byłoby korzystne rozpowszechnie
nie dobrych książek do modlitwy. Książka nabo
żna, która prostym a zdrowym wykładem umo
cni w wierze, rozjaśni Czytelnikowi w głębi jego 
duszy leżące pojęcia religijne, prawdy Chrystuso
we, wzniesie urn; sł, oczyści serce, książka taka do
brą napisana polszczyzną, zrozumiała dla wszyst
kich, do każdego przeciśnie się dom ku, i nie je 
dnemu stałaby się nieodstępną nauczycielką do
mową.

W  Krakowie wydawnictwo dzieł katolickich zaj
muje się rozpowszechnieniem książek nauczających, 
treści religijnój. We Lwowie^ książki podobne nie 
znajdują nakładców. A przecież oprócz zasługi ja 
ką podobne wydawnictwo niesie za sobą, nakład
ca mógłby być pewnym, że książką tej treści pręd
ko tutaj rozkupioną zostanie. Za dowód posłużyć 
może: książka szkaplerzna przez ks. Szajnę, któ- 
rój pierwsze wydanie w krótkim czasie zupełnie 
wyczerpane zostało, a drugie wydanie niemniój 
szybko się rozchodzi. Książka ta znajduje się 
w ręku każdego prawie mieszczanina, każdój mie
szczki tutfjszój, tych mianowicie, co się modlą 
z książki i po polsku. Maniecki w drukarni Za
kładu im. Ossolińskich wydaje cd czasu do czasu 
dzieła treści religjnój. P rzed kilku laty wydał 
książkę do nabożeństwa, która jednak z powodu 
swój nadto wielkiój objętości a ztąd i podwyższo- 
nćj ceny nie znalazła upowszechnienia na jakie 
zasługiwała. Obecnie wydał on małą lecz ozdo- 
hną w formacie kieszonkowym, pod tytułem: Mie
siąc Maj poświęcony Bogarodzicy Maryi przez 

s. Jakóba Nowakowskiego. Jest zwyczsj we wie
lu upowszechniony domach, obchodzić miesiąc maj 
ze szczególnem do Matki Boskiój nabożeństwem. 
Dziewczęta ubierają i oświetlają w domu obraz 
Najswiętszój Panny nakształt ołtarza i modlą Się 
przed mm codziennie. Książka wydana przez p. 
Maniackiego zawiera modlitwy odnoszące się głó
wnie do czci przez pobożne dziewice Najhviętszój

Pannie oddawanej. Znajdują aię w niój stósowne 
rozmyślania i modlitwy na każdy dzień miesiąca. 
Napisana czystą polszczyzną, odznacza się tern mię
dzy innemi tego rodzaju książkami. W  końcu za
łączone są śpiewy i poezye religijne ks. K arola Au- 
t o nie wic? a, którea niegdyś zajmując pierwsze mię
d z y  kaznodziejami tutejszymi miejsce, dobrze Lw o
wianom był znany z kwiecistój i trafisjącój do 
serca wymowy swojój.

Berlin 24 kwietnia.
f W  chwili, w której tak zwana sytuacya poli

tyczna znrenia się co parę, co kilka godzin, w któ- 
rój gabinety traktują między sobą bezpośrednio 
za pomocą drutów telegraficznych; zwyczajne ko- 
respondeneye dzienników mało mają zajęcia, wia
domości, które przynoszą, są przedawnione, ro 
zumowania, które dają, do stanu rzeczy nie przy
padające. Za kilka godzin upłynie term in, który 
Austrya dała Sardynii do namysłu. Zanim ten list 
nadejdzie, będziecie znali odpowiedź i wiedzieli, 
czy wojna będzie lub pokój. Teraz już między 
stu osobami zaledwie jedna się znajdzie, która 
twierdzi, że do wojny nie przyjdzie. Ogrom na wię
kszość śmieje się z tego pojedynczego twierdze
nia. A jednak twierdzenie to polega na bardzo 
ważnym argumencie. Na jakim ? Na tym, że wszy- 
skie mocarstwa, nie wyjmując P ru s , oświadczyły 
się przeciw tak nagłemu i stanowczemu postawie
niu się Austryi naprzeciw Sardynii. Wnosić nale
ży, że w obec tego jednomyślnego oświadczenia 
Austrya wstrzyma się jeszcze z wypowiedzeniem 
wojny i skłoni się do dalszych narad. Dzisiejsze też 
depesze donoszą, żerady mocarstw pośredniczących 
nie ustają, i że książę Napoleon do Turynu, Król 
Belgijski do W iednia pojechali. Badę odwodzącą 
gabinet wiedeński od rozpoczęcia wojny posłały 
także P ru sy , oświadczając, że w razie bezskute
czności jój zajmą wraz z państwami Związku nie
mieckiego li obronne stanowisko, i tylko w przy
padku naruszenia granic Niemiec zbrojno i czynnie 
wystąpią. W  takiój myśli nastąpiła także uchwała 
Bundestagu dotycząca postawienia feontyngensów 
na stopie wojennćj i uzbrojenia twierdz. Skutkiem 
jój P rusy stanęły rzeczywiście na czele Niemiec, 
i zamknęły drogę pojedynczemu niektórych państw 
działaniu. Zastanawia, że Prusy same, bez spółki 
z A ustryą, podały powyższy wniosek w Bunde- 
st igu. Organ rządowy zapewnia, że wniosek nie 
ma żadnego związku z konfereneyami i zjazdem 
książąt niemieckich w Berlinie i wynurza zadziwie
nie, że gabinet austryacki wyszedł tak niespodzia
nie. z obrębu toczących się n arad ; oświadcza wre
szcie, że uchwała Bundestagu i ultimatum Austryi 
przypadkową tylko mają równoczesność. Z arty
kułu tego domyślać się należy, że Arcyksiąże A l
brecht żądał od P rus i Niemiec poparcia tego ul
timatum, co zostało odmówionem. Tak się też tyl
ko da wytłómaczyć okoliczność, że Prusy same 
wniosek w Bundestagu postawiły, a Austrya ty l
ko przystąpiła do niegę, nie będąc z niego całko
wicie zadowoloną. Zbrojne stanowisko Niemie# 
jest zawsze korzystnem dla Austryi, bo ją  pozba
wia kłopotu i niepewności w Niemczech.

Ale inna ważna pogłoska, również telegrafem 
przyniesiona, zdaje się być na to wyrachowaną, 
aby pokój uczynić niemożebnym, chociażby A u
strya w ostatniej godzinie odstąpiła od ultimatum. 
Pogłoska ta niesie, że Rosya cofnęła wniosek sw ój 
dotyczący zwołania kongresu. Jeżeli wiadomość 
ta prawdziwa, możeż Austrya przyjąć nowe rady 
pośredniczenie nie mając dla nich gwarancjo wszy- 
btkich mocarstw ? Tak się tu w tój chwili sytuacya 
przedstawia. Jeżeli przyjdzie do wojny, Niemcy 
nie będą nią odrazu dotknięte, bo w każdym 
razie charakter jój będzie z początku miejscowy. 
Ale kiedy dwa mocarstwa pierwszego^ rzędu wal- 
ozą z sobą, czy charakter ten może się do końca 
boju utrzymać? Godzi się o tóm wątpić. To też 
nie uderza wcale inna depesza że i R °sya się 
zbroi, ale zarazem oświadcza, że armia jój ża
dnego nieprzyjacielskiego ruchu ani ku granicom 
austryackim ani ku pruskim nie zrobi, jeżeli i 
Niemcy na stanowisku zbrojnój neutralności po- 
zostaną.

D z ie n n ik i  tutejsze wydają dwa razy na d z ie ń  
nadzwyczajne dodatki z depeszami te le g ra f ic z n e m u  
Giełda, chandel, przemysł trwogą przejęte.

P a r y ż  źl^kwietnia.
Od mojego ostatniego listu M onitor_ dwa razy 

przemówił, przemówił i p a r l a m e n t  angielski. Mo
nitor starał się okazać po dwakroć, ze chce kon
gresu a nie wojny. Z a w i a d o m i ł ,  ze Cesarz przy
stał na rozbrojenie Piemontu z warunkiem wpro
wadzenia do kongresu wszystkich krajów włoskich 
a dziś zawiadamia, że przystał na projpozycyą an
gielską utworzenia komisyi rozbrojenia, złożonój 
z sześciu ozłonków. Polityka francuska dążyła za

wsze do kongresu, a w ostatnim razie do wojny. 
Zamiar Francyi powołania do kongresu wszystkich 
krajów włoskich, był nie jednakowo tłumaczony. 
Francya brała za wzór kongres w Opawie, a A n
glia kongres w Lublanie. Patrie objawiła chęć, 
aby Piemont był powołany tylko z głosem obra
dującym a inne pięć krajów włoskich z głosem 
doradczym. Monitor dowodzi jak usilnie Francya 
wzgląd swój dla Anglii objawia. Na propozyoye 
anglo-francuzkie przystały dotąd tylko Prusy, Ro- 
sya i Piemont.

Nie ziściła się nadzieja, że niepewność sprawy 
kongresu lub wojny wstrzyma rozwiązanie parla
mentu angielskiego i obali ministerstwo torysow- 
skie. Parlament został odroczony, ale przed odro
czeniem lord Palmerston i pan Gladstone prze
mówili w duchu polityki francuzkiój. Rozprawy 
parlamentu, pokazując sprzeczność z językiem Mo
nitora, były tu chciwie czytane. Mowy lordów 
Derby, Malmesbury i pana DTsraeli tchną głębo
ką obrazą, że Anglia nie mogła odegrać roli roz- 
jemczój i że kongres wyszedł ze strony Rosyi. 
W  mowach tych gabinet torysowski umywa ręce 
i zapowiada powszechną wojnę, jak to niedawno 
uczynił w Paryżu lord Russell. Czy to jest pra
wda? czy przeciwnie jest to tylko pogróżka a wła
ściwie środek sprowadzenia stron do pokoju? 
Dzienniki rządowe nic na to nie odpowiadają, ale 
odpowiadają dziennikarskie tyraliery polityki rzą- 
dowój: Courrier de Paris i Siecle. Dzienniki te 
twierdzą, że zapowiedzenie zbrojnój neutralności 
jest aktem nieprzyjacielskim, że Anglia jest już 
z Austryą. Mówią, że m argrabia Massimo d’Aze- 
glio był przyjęty bardzo zimno w Londynie i że 
do Paryża powraca. Mówią także, że baron Ma- 
laret odebrał rozkaz śpiesznego wrócenia do Lon
dynu.

Paryż mówi: mamy już prawie kongres; po
wiedzmy raczój, że jesteśmy na rozstajnój drodze 
między kongresem i wojną. Kongres nie jest w in
teresie wszystkich państw. Być może, że Austrya 
nie przystanie na warunki zaproponowane przez 
Francyą i Anglią. Język sfer rządowych różni się 
od języka Paryża. Sfery rządowe mierzą zagadkę 
nie już na miesiące, lecz na tygodnie. W  razie 
zebrania się kongresu, obrady jego nie będą wzbu
dzać wielkiój ufności. Dzienniki rządowe donoszą 
wyraźnie o ruchach wojska i zbrojeniach morskich. 
Od kilku dni wiadomości z Berlina mają być mniój 
dobre dla Francyi czy to w przewidzeniu kongre
su czy wojny. Wiadomości z południowych Nie
miec są złe. Ze Szwajcaryą Francya jest dobrze 
i zgadza się na jój neutralność jak ją  określiła 
rada federalna. Jest tu pan Fazy prezes rady ge- 
newskiój wierny stronnik Francyi. Mimo przecze
nia wiadomość o zbrojnój neutralności Belgii i Ho- 
landyi jest prawdziwą. O Rosyi mało piszą, ale 
wiele mówią. Onegdąjszy Courrier de Paris wy
raził się o niój przychylnie, ocenił życzliwie jój 
stan finansowy i okazał radość że reforma wło
ściańska nie zaburzy jój spokojności. C o u rrier  wy
ciąga wniosek, że mimo niedawnój wojny i refor
my, Rosya jest potężną. Nie ustają rozmowy i do
mniemywania o gwarancyi w razie wystąpienia 
Rosyi. Pod  tym względem sąd Paryża i Londy
nu zupełnie się różni. Wiadomość o odmowie 
gwarancyi ze strony Rosyi, o którój w ostatnim 
liście wspomniałem, przyszła z Londynu, a L on
dyn stał się od niejakiego czasu mało wiaro- 
godnem źródłem. Pan Żerebcow bywa w świecie 
i wywołuje rozmowy w duchu swój broszury. Nord 
zapowiada, że Słowo będzie dalój wychodzić tyl
ko pod innym tytułem.

Uniters stał _ się wyrazem opinii nuneyatury i 
wystąpił przeciw trzeciemu punktowi programu 
kongresowego to jest przeciw myśli poddania pod 
kongres reform w państwie kościelnem. Artykuł 
jego wywołał żywą polemikę. Czy z powodu po
stu czy * przyczyny polityki, nuneyusz mniój by
wa w świecie rządowym.

W  chwili pisania mego listu dowiaduję się, że 
giełda spadła o pó łtora fr. że jenerał Giulay wy
słał onoera do T urynu z żądaniem wydania de
zerter w, że wojna jest prawie zaczętą- Mają być 
powołane rezerwy. Patrie donosi o w ie lk ió j radzie 
ministrów, o ruchu wojska. Na tern musi się za
kończyć rola korespondenta z Paryża.

Cesarstwo mieszkają w Tuileryach. Byli one- 
guaj na wystawie sztuk pięknych. Mamy przykre 
zimno. Chociaż mniój niż dawniój,^ orleanizm się 
krząta. D la utrzymania wpływu książki o księżnie 
Orleańskiój, partya głosi w tłumaczeniu korespon- 
dencyą księżnój z panem Szubertem jój nauczycie
lem mieszkającym wMonachium. Paryż nie zrozu
miał charakteru księżny. Znalazł uczucia tam 
gdzie była tylko miłość macierzyńska, odwaga i 
polityk®- Mimo przeciwnój chęci, prawdziwy cha
rakter księżnój wykazała książka „Madame la du-
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chesse d’Orleans", ale kto czyta książki jak  je  
czytać należy?

Izba miała w tym tygodniu parę publicznych 
obrad. Rząd przedstawił jój projekt do prawa 
skracający termin legalny w procesach między 
mieszkańcami Francyi, Algieryi i Korsyki. Z za
prowadzeniem dróg żelaznych i parowców termin 
może być znacznie skróconym, na czem zyskają 
stosunki handlowe i przemysłowe. Aż cięż"ko na 
sercu kiedy się patrzy na olbrzymi postęp naro
dów, mianowicie Francyi, a stagnacyę narodu, 
który od wieku został zostawiony w tyle. Dzięki 
nauce i pracy we Francyi tyle jest ludzi prakty
cznie uzdolnionych* że prosty czokoladnik p. De- 
vinck może być sprawozdawcą budżetu całego 
państwa, kiedy w innych narodach nie ma ludzi 
do najprostszych interesów.

Wczorajszy konkurs bydła w Psissy był świe
tny. Bydło było piękne. Francya je  tak dobre 
mięso jak  Anglie. Na konkursie przemówił miniw 
ster handlu i rolnictwa. Wspomniałem o obawie 
jaką obudzą w rolnikach francuzkich reforma cel
na i zapewniłem, że rząd nie spuści z uwagi potrze
by dobrze zrozumianój protekcyi. Rząd nie przyj
mie zasady wolnego handlu zbożowego i zachowa 
albo skulę ruchomą albo zaprowadzi cło stałe na 
zboże wchodzące do Francyi. Pod  drugiem cesar
stwem rolnictwo francuzkie zrobiło nie małe po
stępy Organizm także wioski francuzkiój i jój p ra 
wa wiele zyskały. P an  Juliusz Berquier urzędnik 
ministerstwa spraw wewnętrznych ogłosił nieda
wno w Revue des deux Mondes pracę wysokiej 
wartości pod tytułem : „de la commune et des
biens communaux en France", w którym zdał 
sprawę z ważnych a nowych dzieł historycznych 
dotyczących gminy francuzkiój i wykazał oględną, 
historyczną, liberalną politykę rządu. Dzięki stó- 
sownym prawom Francya zachowała wioski i wło- 
ściaństwo z jego historycznym ubiorem. Anglia 
tego nie jua. Nie ma tam już prawie wiosek i nie 
ma ubiorów włościańskich^'są tylko ubiory żokejskie. 
D otąd postęp rolnictwa franćuzkiego szedł po 
drodze czysto włościańskiój. Przyszedł jednak czas 
że ręce zrobiły co mogły zrobić, że trzeba 
teraz umiejętności i kapitału to jest i zamiłowania 
w rolnictwie klas wyższych. W  tym celu ogłosił 
dzieło pan Ludwik Gossin (1’Agriculture franęaise) 
dzieło eleganckie ozdobione w ryciny roboty pan
ny Róży Boucbeur. Czy to dzieło wywrrze pożą
dany wpływ i czy w życiu rolniczem wyższe kla
sy francuzkie zaczną szukać godnój niepodległo
ści i przewagi politycznój? A utor pragnie tego i 
ma nadzieję.

Onegdaj arcybiskup odprawił uroczystość w za
kładzie śgo Mikołaja liczącym 1,500 dzieci. Jest 
to szkoła,. w którój biedne dzieci odbierają począ
tkowe nauki i uczą się rzemiosła.

P ań  TocqueviIle umarł.
Słyszę jeszcze o studyacft nad projektem o za

łożeniu w Warszawie banku hipotecznego na do
my dla zmniejszenia panującój lichwy w pożycz
kach. Ośmielam się zwrócić uwagę, że wzór do ta
kiego banku może przedstawić „miejski bank ham- 
burgski" założony po spaleniu miasta.

sno rozpoznać niepodobna, jaki będzie koniec tych 
narad i tego rozbrojenia. Francya może do osta- 
tniój chwili utrzywymać, że nie ma co rozbrajać, 
ponieważ się nie uzbrajała; Piemont zagadnie kon
gres co ma począć z legionami. Każdy znajdzie 
słuszny i sprawiedliwy pretekst do zostania in 
statu quo i bodaj czy rozkosznój Idylli nie po
zbawią nas surmy wrzaskliwe i orężne szczęki 

Ale oddalmy przynajmniój podczas wielkiego 
tygodnia te zapowiedzie wojny od wielu miesięcy 
wznawiane i przytłumiane, idźmy do świątyń P ań 
skich i pocieszajmy się widokiem pobożnego lu
du, co tak przykładnie święci pamiątkę męki 
Chrystusowój i zmartwychwstania Zbawiciela na
szego. W  archikatedralnym kościele od ponie
działku wystawione są resztki relikwii zastawio
nych niegdyś przez cesarza Bcduena, a wyku
pionych orzez Ludwika świętego. Kiedy konwen- 
,eya_w 1793 kazała wszystkie sprzęty kościelne 
odnieść do mennicy, relikwiarze schowane w St. 
Denią przetopiono, a relikw e złożono w tymcza- 
sowój komisy! aztnk pięknych. Jedoym  z komi
sarzy był p. J an Bonvoisin, ten miał matkę wiel
ce pobożną, zabrał w komisyi zostawione na sto
le relikwie: drzewo krzyża św., cier.iiowój korony 
i dwa gwoździe, i dał do .przechowania zacnój 
niewieście, która dopióro w roku 1804 mogła je 
zwrócić kapitule. Po  wszystkich prawie świąty
niach grają lub śpiewają Stabat mater Rossiniego 
lub Pergolesego. Nawet i w teatrach zaprzestano 
myśleć o zabawie aż do soboty. W łochy mają 
dzisiaj Stabat śpiewany przez Tamberlika i pannę 
Penco, jutro Berlioz w Operze komicznej daje 
koncert spirytualny, w salach nawet koncertowych 
na ulicach Helder i Cadet usłyszysz pobożną mu
zy k ą  i śpiewy. Nie długo to trwać będzie—z o- 
statnim akordem pięciu slow Chrystusowych w Pró 
Catel m, rozpocznie się procesya modna do nie- 
egzystującego Longohamp, niby na pamiątkę po
bożnych praktyk, jakie w tym klasztorze założo
nym w 1260 przez Izabellę siostrę króla Ludwi
ka św. odbywały się, a właściwie aby się poka
zać w nowym pojeździe i w najnowszój toalecie. 
Ju tro  tedy świat modny z kościołów ruszy przez 
pola Elizejskie do lasku Bulońskiego, a po ju trze  
znowu teatra wrócą do dawnych obyczajów, a 
niektóre z nich na wynagrodzenie kilkodniowój 
przerwy, ofiarują publicznośoi nowostki: jak  np. 
Gymnase daje sztukę w 3ch aktach p. G. Sand 
Marguerite de Sainte-Gemme; cyrk cesarski le Fan
fare, a Odeon może wyśpieszy przedstawienie 
dramatu p. Yienaet w 5ciu aktach wierszem.

W ypada mi zamknąć ten list życzeniem czytel
nikom Czasu od nas wszystkich wesołego alleluja 
i wynurzeniem żalu, że tego roku mnićj niźli lat 
zeszłych b ę d z ie m y  m ie li święconych. M o ż e  to  i le 
p sz e  d la  z d r o w ia , a le  ia  w o lę  z a c h o w a ć  d a w n y
obyczaj, na przekór nawet samej hygienic.

czy się wielka walka zasad, walka konserwatyzmu 
i postępu; czują i wiedzą to torysi, ża jeśli się 
teraz nie utrzymają, może ona dla nich być osta
tn ią , i nigdy nie powrócą do władzy. Stądto ła
two wytłumaczyć teraźniejszą tój party i usilność i 
zabiegi; korzystać ona chce z potrójnego rozbicia 
się i braku wydatnego naczelnictwa partyi przeci- 
wnój, nieskupiającój się dostatecznie ani około 
Palmerstona, ani Russella, ani Brighta; którzy 
wszakże pod względem reformy, która w nastę
pnym parlamencie wielką ma odegrać rolę, wspar
cia sobie nieodmawiają. Co zaś do polityki ze- 
wnętrznój, najłatwiejsze w niój zjednoczenie wszy
stkich stronnictw; ona bowiem jest tradycyjna i 
na ogólnych interesach kraju oparta. W iara w tra 
ktaty i ścisłe dochowanie ich przez rządy, ważne 
będą w niój zawsze zajmować miejsce. Na nie lord 
Cowley w tych czasach jak  w Wiedniu tak w Pa 
ryżu głównie się powoływał.

Co do zajść nieprzyjaznych między Sardynią a 
Austryą o Włochy, i grożącój stąd wojnie, nikt
0 nich teraz wśród^ wyborów ani myśli. W iado
mość atoli wczoraj telegrafem odebrana, jakoby 
Sardynia przystała na rozbrojenie, bez względu 
czy przypuszczoną będzie do kongresu czy nie, 
podniosła nieco papiery na giełdzie. Zdaje się to 
być krokiem do pokoju , — ale też tylko tak się 
zdaje, bo nikt niewie jak  na tak płytkim gruncie 
można co budować. Miało się tak stać, jak mó
wią, w skutek negocyacyi hr. Derby z margr. 
d’Azeglio — niechże i tak będzie, mamy przynaj 
mniój jeden owoc z tego posłannictwa.

Co do odpowiedzi na interpelacyę przez lorda 
Palmerstona pokilkakroć powtarzaną, aby rząd 
wytłumaczył się ze stanu polityki zewnętrznój, a 
szczególnie włoskiój — odpowiedź ta nie była za
spokajającą. Trudność nie tyle leży w Sardynii, 
ile we Francyi, a tego niechcą wprost wskazać. 
Nazywa się to niegodnóm shuffling. Na wszelki 
przypadek hr. Derby rzekł: Anglia zachowa zbroj
ną neutralność, aby poprzeć w swoim czasie jednę 
lub drugą stronę według swego upodobania z ho
norem i godnością; a odpowiedzialność ze wszy- 
stkiemi jój następstwami spadnie na głowę tego 
państwa, jakiekolwiek ono będzie, co dogadzając 
ambitnym swym widokom, sprowadziłoby klęsk:'
1 nieszczęścia wojny na Europę.

P a r y ż  21 kwietnia.
(?) Dzisiejszy dzień był dniem powszechnego 

pojednania. Jeden drugiemu przebaczał wzajemno 
urazy i wszyscy w pobożnej pokorze wzywali dla 
siebie miłosierdzia Bożęgo. Dziś w tój właśnie 
chwili biała jedwabna zasłona pokrywa Chrystusa 
oblicze, w kaplicy Sykstyńskiój, msza św. się skoń
czyła, weszło 12 bussolanti w kapach czerwonych 
z pochodniami, kardynałowie, biskupi, księża wzięli 
gorejące świece i Ojciec św. powstał z tronu, zbli
żył się A o ołtarza, żeby odnieść Najświętszy Sa
krament do grobu. Rozpoczyna się procesya, chór 
zanucił śpiew Pange lingua i śród tłumu ludu, śród 
halabardników i szwajcarów, wchodzi do sali Kró
lewską zwanój, przedzielającój kaplicę Sykstyńską 
od grobu. Resztę ceremoniału opisze wam korć 
spondent z Rzym u, a ja  zaniechawszy procesyą, 
wrócę do Paryża.

Otóż dzisiaj kiedy się Monitor odezwał i to 
w Bposób nie dwuznaczny, kra j i ojczyzna wieczo
rem okażą się w zgodzie z sobą. K toby się był 
spodziewał, że po tak zatrważających prognosty
kach głoszonych w parlamencie, ujrzemy się na 
raz w obec najcu'uowniejszój idylli. Bo nie dość 
że mamy czy micć będziemy pokój, ale wszystkie 
mocarstwa się rozbroją, żołnierz odrzuci miecz na 
stronę, a weźmie się do pługa lub kosy. Co za 
uśmiechająca aję przyszłość, prawie wierzyć jej 
niepodobna, i j a myśląc o niój chciałbym śpiewać 
j ' k na odpuście w Pioermej  0perze Meyerbeera, 
śpiewa _Bretończyk; o luby cieniu nie opuszczaj 
mnie. 1

Nie wypiau)ę 1 ' -łownie Monitora słów, bo już 
one dawno wam telegtaf na skrzydłach
przeniósł, ale przecież odmówić sobie niepodobna 
powtórzenia choć ic treści, zawierającój zape
wnienie, iż F rancya, i Prusy przyjęły wnio
sek Anglii, aby przed °Ęgreaćni nastąpiło roz
brojenie ogólne za pośrednictwem komj8yi niezs.  
leżoój od kongresu, złozofićj z sześcm komisarzy. 
Czekamy tylno na przyjęci® uetryi i Sardynii, 
i z a n z  naglemy komisy? do rozpoczęci dzieła, 
które wedle mnie najmniej napotka trudności w J£0_ 
syi, gdzie o uzbrojeniu dawno juz pomyślano, 
idzie o to czy komisya swoje zrobi, nie wcalt»; i 
toby było wiele od niój wymagać, Mont or skio- 
mniejszy jest w żądaniu, jak  tylko rozpocznie, 
kongres ze swój strony, zawezwie państwa wło
skie, i przystąpi do rozstrzygnięcia kwesty1 P°h- 
tyoznyoh. Tu zaozyna się horyzont chmurzyć i ja

Londyn 21 kwietnia.
L. Piszę dziś wśród tłoku i hałasów elekcyj

nych. Pozawczoraj parlament został odroczony, 
nie rsobiście przez K rólow ę, ale przez komisyę. 
Z odroczeniem łączyło się zarazem rozwiązanie 
parlamentu i orzeczenie potrzeby nowych wybo
rów w dzisiejszych okolicznościach. Potrzebę tę 
znajdujemy w mowie od tronu w jak  najkrótszych 
zamkniętą słowach: „aby JK M ść mogła sprawo
wać rządy państwa za poradą ministrów, posiada
jących równie zaufanie parlamentu jak i narodu". 
Zwyczajna to formułka konstytucyjna, a uspra
wiedliwiająca zewszystk;em, jakto w obecnym ra
zie, rozwiązanie Izby prawodawczój. W  na tępną 
sobotę wydane będą od rządu tak zwane writs na 
wybory nowego parlam entu, dojdą one do okrę
gów wyborczych w poniedziałek wielkanocny, po- 
czem we trzy dni nastąpią elekcye po miastach, a 
we trzy dni po nich elekcye w hrabstwach, tak, że 
w ciągu wielkanocnego tygodnia wszystko się 
skończy. W  pierwszą niedzielę po świętach może 
telegrafem już otrzymacie wiadomość, czy przy
szły rząd tutaj będzie torysowski czy whigowski.

Parlam ent po rozwiązaniu jest odroczony do 
dnia 5 maja. K rótka byłaby to przerwa w jego 
posiedzeniach, gdyby się nowy na ten dzień zgro
madził. Ale te odroczenia bywają często tylko 
formalnością, i są nawet podczas jego wTakacyj 
w pewnych porach powtarzane, aby dalszy ciąg 
ich był stale zachowany i żeby przypadkiem sku
tkiem czyjój dowolności, parlament nie był cał
kiem zerwany. J a k  więc jeden parlament się skoń
czy, naznacza się zawsze dzień, kiedy ma się na
stępny zgromadzić, na tój samój zasadzie, jak się 
przy zejściu królów orzeka owe: La Roi est mort, 
Vive le Roi! W  ten sam sposób parlament angiel
ski nie kończy nigdy swych posiedzeń bez wy
znaczenia dnia, k*f: ?. .? la 81? znowu zebrać na 
swe posiedzenia. Wszelkie usiłowania robią się ze 
strony torysów, aby utrzymać się przy sterze 
rządu. D la wyższych urzędników w niektórych 
wydziałach ministeryalnych położono za warunek, 
żeby o miejsca w parlamencie się starali, pod groźbą 
utrzymania swych posad. Wielu konserwatystów,
co nie myśleli nigdy zasiadać w parlamencie, dzis
podoją się na kandydatów, tak dalece, że niema 
miejsca nawet najliberalmejszego, w którym nigdy 
nie wybierano jak liberalnych członków, żeby dziś 
nie stawał kto z konserwatystów na wybory. P o - 
ityczny ich klub Calton Club zebrał nawet osobną 

składkę, milionową jak  słychać, a do którój suma 
przez hr. Derby zapisana, ma być książęcą, Z tego 
funduszu składkowego mają się wynagradzać straty 
Poniesione na wyborach, a część z niego nie- 
wątplivł0 pójdzie także na przekupstwa, jakie się 
na nich często praktykują. W tój chwili więc to-

Londyn 18 kwietnia.
SS . Doniesienia z stałego lądu zdają się być 

dziś więcój uspakajające i spodziewają się że m a
jące dziś w nocy nastąpić sprawozdanie gabinetu 
z stanu obecnego spraw europejskich, będzie za- 
dawalniające. Jednak nie wszyscy są tego zdania 
i ciekawie wyglądają tylko sposobu w jaki trudne 
do o d d a n ia  p o ło ż e n ie ,  p rz e z  m in is tró w  skreślo-
nóm będzie. Giełda znów dziś trochę spadła z po
wodu wiadomości, że Sardynia miała oświadczyć 
w odpowiedzi na przedstawienia Anglii, że skoro 
przypuszczoną niema być do kongresu, rozbroić 
się nie może. Ztąd urosła trudność, bardzo jednakże 
nie zastrasza. Dziś ma tu przybyć margr. d’Aze
glio, i jeżeli o to tylko chodzi, spodziewają się, 
że miaya jego posłuży do przełamania oporu 
z tój strony.

Autentyczna treść, błędnie podanych przez Ti- 
mesa punktów podstawy, na którój kongres ma 
obradować, jest: 1) oznaczyć środki utrzymania 
pokoju między Austryą a Sardynią, 2) oznaczyć 
dalój sposób w jaki ustąpienie wojsk obcych z po
siadłości rzymskich, ma być wykonane, 3) ozna
czyć, jeżeli to będzie uznane stósownóm, jakie 
reformy mają być wprowadzone w adminiatr.icyi 
wewnętrznój tych państw, których obecny stan 
zradza ciągły i niebezpieczny stan nieładu i nie- 
zadowolnienia, 4) zastąpienie traktatów Austryi 
z Księstwami włoskiemi federacyą państw włos
kich dla wspólnój opieki na wewnątrz i na ze
wnątrz, 5) punkt tyczący się powszechnego roz
brojenia pozostaje jeszcze do skreślenia. Te dy
plomatyczne punkta, przedstawiają pole do roz
praw bez końca, i w obliczu tego do czego w E u
ropie przychodzi, chyba gabinet angielski lub 
giełdy, upatrywać w nich mogą sposób załatwie
nia. Nic więc nie jest szczególnego, że na prze
kór układom przygotowawczym, podejrzanój ule
głości z strony rządu francuskiego i spostrzeże
niom symptomatów pokojowych dzienników i ich 
korespondentów, mało kto pokłada nadzieję w kon
gres.

Anglia, tak mocno nalegająca na powszechne 
rozbrojenie przed przystąpieniem do kongresu 
— daje wcale sama dobrego przykładu, Wpraw- 

wojsko swoje miernie tylko powiększą, i sy
stem jój zaciągu, więcejby odwołania się do cu
dzoziemców nie dozwolił, ale wygotowaną ma 
niesłychaną dotąd jeszcze flotę 463 samych śru
bowych parowców, nie licząc juz więcój jak  po
łowę tyleż żaglowych wojennych okrętów, i wszę
dzie z największą pilnością postępują prace do 
zmnożenia tój liczby. Wybrzeża Anglii, o ile ich 
rozległość dozwala, stawiane z pospiechem 
w stanie obronnym. W  tój zdaje się myśli rząd szcze
gólnie się przykłada do zwiększenia służby arty- 
leryi i bodaj czy które dla Indyj tworzone bate- 
rye , innego nie otrzymają przeznaczenia. Dono
siłem ju ż , że z dotąd mepowoływanych pułków 
artyleryi milicyi, liczniejsze zostały zmobilizowane 
i wielu oficerów artyleryi z armii i z służby by łój 
kompanii indyjskiój, przyłączeni do nich zostali. 
Dziś wychodzą z Woolwich cztery silne kompa
nie artyleryi na załogi wzdłuż południowo-wscho
dniego wybrzeża, w tych dniach odchodzi ztam- 
tąd jedna do Jersey, a oały pułk artyleryi Wa~

terford milicyi przeznaczony został na wyspę

Znowu nowe działo strasznój doskonałości pró
bowano w Chatham. Wynalazcą jest p. W arry, 
ruśnikarz 3go batalionu rezerwy. Główną zaletą 
tego działa ma być, iż wyrzuca z łatwością 20 
pocisków na minutę. D la uniknienia straty czasu 
na czyszczenie, p: W arry  wynalazł jakąś chemi
czną m ateryę, którą obwodzi okrągłe kule i u- 
rządiił zapał na zupełnie nowych zasadach, tak 
że po 50 strzałach, prawie żadnego nie miało być 
osadu. Nie byłem na próbie, więc za nic nie rę
czę, powtarzam tylko to co Anglicy światu opo
wiadają.

Wczoraj był meeting w celu zastanowienia się 
nad (w obecnych^ zwłaszcza okolicznościach) po
trzebą postawienia kraju w stanie obronnym. 
Sir Charles Napier prezydował i podobno to z je
go natchnienia nastąpiło, ale się nie całkiem po
wiodło, bo tylko kilkaset osób się zgromadziło, 
kiedy się spodziewano natłoku. Od wojny w K ry
m ie, admirał Napier nie opuszcza żadnój sposo
bności aby przestrzegać, że w Anglii nie dosyć 
o obronie myślą, i tak jak  zmarły książę W el
lington od r. 1814 ciągle tylko prawił o inwazyi, 
tak też u admirała N apier, myśl tego niebezpie
czeństwa zdaje się górować nad wszelkiemi innemi.

Z Paryża przesyłają tu pogłoskę o żwawój roz
mowie mię Izy lordem Cowley i hr. Walewskim 
z powodu obopólnych uzbrojeń morskich. Hr. 
Walewski miał odpowiedzieć na wymówki so
bie czynione, że Anglia toż samo robi co F ran 
cya a przecie rząd Cesarza niema myśli jakich
kolwiek uwag nad tóm robić. Wzmianka także mia
ła być o prawdopodobnóm bombardowaniu Tryestu 
w razie wojny. Ambasador angielsśi żywo na to 
odparł, że ponieważ port ten niejako należy do 
wszystkich morskich narodów, powinien być wy
jęty od fatalnych następstw wojny, i miał się tak 
unieść w ciągu rozmowy, iż oświadozył że, od
dając po polsku słowa donoszącego, Anglią na 
dudka wystrychnięto.

Londyn 20 kwietnia. 
SS. Zdawałoby się, iż artykuł Monitora\ poda

jący przyjęte punkta, na podstawie których prze
prowadzone ma być porozumienie się na kongre
sie, i wiadomość, że Sardynia skłaniając się do 
życzenia Anglii i F rancyi, przyjmuje zasadę roz
brojenia, szczegóły którego zostawia kongresowi 
do postanowienia, powinny były uspakajające zro
bić wrażenie, tymczasem to się spostrzegać nie 
daje. W prawdzie w skutek tego, targ  pieniężny na 
giełdzie był niezwykle ożywiony do południa, ale 
późniój listy wojowniczój treści z stałego lądu, 
przywróciły poprzednią oziębłość. Powyższe jednak 
fa k ta  w czas  p rz y c h o d z ą ,  a b y  u ła g o d z ić  niepokój
wzbudzony ostrożnem i niezadawalniającem oświad
czeniem ministrów w kwestyi wojny. Lord Derby 
wspomniał, iż nowa tajemna propozycya wysłaną 
była wczoraj do Wiednia, na którój pokłada na
dzieje porozumienia się. Ale publiczność tak się 
już nauczyła oceniać należycie drobne to, w wielkiój 
tój epoce usiłowanie zgrzybiałój dyplomacyi, iż 
powrót do zaufania bez poprzedniego gwałtowne
go starcia się i odmian w stosunkach europejskich, 
uważają za niepodobieństwo. Nawet u kwakrówby 
podobne twierdzenie nie znalazło wiary, iż Cesarz 
Napoleon rozbrając się w dobrój wierze, chciałby to 
odrobić co kosztem 250 do 300 milionów rocznie 
od trzech lat przygotowuje i wstrzymać swoje’ 
morskie_ przygotowania, kiedy Anglia tak silną 
występuje, na to aby ceremonią kongresu powró
cić do dawnego z małemi, nie zabezpiecźającemi 
poprawkami. I  gdyby istotnie tak było , gdyby 
porozumienie się na tych przyjętych punktach, mo
gło złagodzić wszystko, środki któremi osiągnięte 
by były, mogą tylko zastraszać spokojuą cześć 
ludności Europy. Tyle wydatków, tyle strat dla 
publicznych skarbów i pojedynczych obywateli 
w wszystkich krajach dla osiągnienia tak łatwych 
koncesyi, zostawiłoby obawę powtórzenia przy 
pierwszej lepszej sposobności stanu, gorszego jak  
otwarta wojna, któraby miała na celu ustalenie 
trwałego pokoju. Zdrowy rozsądek publiczności 
angielskiój, nie dozwala jój wierzyć, aby widome 
przedmioty nie pokrywały ważniejszych pytań.

Jeżeli powierzchowne oznaki nie m ylą, można- 
by myśleć, że ̂ stosunki Anglii z Francya, w osta- 
fnich dniach się natężyły. Słychać o wymianie o- 
strzejszych jak to bywało komunikacyj pomiędzy 
rządami. Nadzwyczajny ruch wojenny wzdłuż wy
brzeży angielskich wielkiego zaufania zdradzać się 
nie zdaje. Przewodzące dzienniki coraz więcój się 
skłaniają na stronę Austryi. Większa i°h część 
wyraża przylóm sympatye swoje dla W łoch, ale 
zbawienia dla nich w cesarstwie francuskiem widzieć 
nie chcą. * * j 1 ’

Wczoraj z zwykłym ceremoniałem parlament zo
stał odroczony ao 5 m aja , na którym to dniu roz
wiązanie ma nastąpić. W  s o b o t ę  rozpisy na nowe 
wybory rozesłane być mają- 

M argr. d’Azeglio m ia ł długą rozmowę z lordem 
D erby, w oficyalnój j eg° rezydencyi Downing 
Street.

W spólne Francyi i Angin rybołostwo w New
foundland , już nie raz dało powód do obopólnych 
skarg. D otąd trzeba przyznać stronie angielskiój 
wielkie umiarkowanie i wielką gotótfrość w usunię
ciu wszystkiego, co by gpory rozdrażnić mogło. 
Rząd Się okazuje chętnym do za
chowania zgodnych stosunków, ale słudzy jego i

! « * " “ “ »  cnneem granice o- S t  Ukt ™ w“P«»»go prawa. Ludno44 miej- 
także czasem stawia trudność rybołówstwu
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francuskiemu i z tego są częste skargi i następne 
czasowe załagodzenia. Rozdrażnienie z tego po
wodu doszło stopniowo do tego stopnia, że do- 
wóazca francuskiej siły morskiej w tej części za
wiadomił urzędownie władze angielskie, iż od dnia 
5go p. m. rybacy francuscy otrzymuję od władz 
francuskich protekcyę, a prawa Francyi zadosyć 
uczynienie. Oczywiście przeciw-notyfikacya nastą
piła, ale na szczęście rzędy doszły w krótce do 
porozumienia i komisya wyznaczoną została, zło
żona z dwóch Anglików i dwóch Francuzów, dla 
rozpoznania na miejscu tój kwestyi. W ładze miej
scowe obu krajów na wodach Newfoundland, o- 
trzymały rozkaz największej zgody i uległości.

Prawo Francyi do udziału w rybołostwie w New
foundland, p--chodzi jeszcze z traktatu w Utrecht 
1713 roku i potwierdzone zostało 70 lat później 
traktatem wersalskim, a następnie regulację w r. 
1814. Stosownie do tych układów Francya posia
da prawo nietylko rybołostwa ale także użytku 
pewnój części wybrzeża dla solenia i suszenia po
łowu. Rząd angi laki zobowiązał się przedsięwziąśó 
wszelkie środki dla zapobieżenia sporom między 
rybakami obu krajów i czu wać nad tóm aby F ran 
cuzi w wykonaniu swego praw a, żadnych niespo 
tykali przeszkód. Francuzi upatrują w tóm prawo 
rybołostwa w pewnych granicach i porach, nietyl 
ko wolnego od wszelkiej przeszkody, ale i współ
udziału Anglików, gdy tymczasem rząd angielski 
upiera się przy obstawaniu, że takie wyłączne 
pra^o istnieć nie może. Rybacy francuzcy zawsze 
mieli prawo zajmowania potrzebnój im części wy
brzeża w porze połowu i żadnych przeszkód nie 
spotykali w swych czynnościach, ale rząd angiel
ski nieuważa za pogwałcenie układu, jeżeli ryba
cy angielscy po tychże samych wodich pływają, 
zwłaszcza tak długo jak nie są przeszkodą dla 
francuskiej żeglugi. Kiedyś przedmiot ten może się 
stać łatwo powodem do urazy z obu stron, zwła
szcza gdyby inne okoliczności zachwiać groziły 
przyjazne ich stosunki. P rzy  całej obecnój chęci 
z obu stron uniknienia sporu, nie zdaje się aby 
udaiąca się na miejsce komisya była w stanie stale 
utwierdzać zgodę, albowiem tu nie chodzi o prze
konanie się z miejscowych faktów, ale o tłumacze
nie znaczenia zawartych układów.

Wystąpienie na kandydata do reprezentacyi p. 
Peto, w obwodzie londyńskim Tinsbury, wielkie 
wywołało wzburzenie w tamtejsrój ludności. Zda
je się iż p. P e to , wspólnik wielkiej firmy fabry
kantów, nie szczyci się popularnością między wy
robniczą klasą i w innych klasach także nieznajduje 
poparcia. Kilka meetingów na jego rzecz zwoła
nych , przerwane były zgiełkiem i parę razy pan 
Peto musiał się wynieść przed końcem! Tych kil
kanaście osób które go wspierają, liczyć nawet 
niemożna w tak licznym okręgu wyborczym, je
dnak ma nadzieję utrzymania się za pomocą, trze
ba wyznać, pieniędzy i starań szyrkarzy.

W i e d e ń  25 kwietnia. Na artykuł urzędowćj 
Gazety Pruskie/ z dnia 23 b. m. (p. Czas poprze
dni), który mówi, że wysłanie do Turynu ultima
tum austryackiego było dla rządu pruskiego nie- 
spoddanką i że tenże nie pochwala jednostronnych 
kroków gabinetu wiedeńskiego, odpowiada dzisiaj 
Korespondencya Austryaclia następnie:

„freussische Zeitung z dnia 23 b. m. podała a;- 
tykuł wstępny, którego osnowa wkłada tóm większy 
na nas obowiązek udzielenia niejakich dalszych fa 
ktycznych podań w celu objaśnienia chwilowego 
stanu rzeczy, iż sądzimy, że tym sposobem będzie 
my mogli utwierdzić jeszcze w tutejszój publiczno
ści, jakoteż w całych Niemczech żywioną nadzie
ję , iż Austrya i Prusy ściśle z sobą trzymają.

„Chęć udzielania z a w c z a s u  rządowi pruskiemu 
z nami zaprzyjaźnionemu, wiadomości o wszyst
kich ważniejszych krokach Austryi i naradzania się 
wraz z nim w sposób najbardziój poufny, spowo
dowała wysłanie do Berlina osoby dostojnej w tej 
samćj chwili, kiedy J. C. Mość postanowił wystó- 
sować bezpośrednio do rządu król. sardyńskiego 
ostatnie zawezwanie względem rozbrojenia się.

„Że postanowienie to było niezmiennćm, pod 
tym względem dwór berliński najmniejszój niemógł 
mieć wątpliwości, wtedy gdy w stolicy pruskiej 
przystępowano do bliższych umów o stanowisku 
Prus i Niemiec w obec zajść mogących w przy
szłości wypadków. Zawiadomienie o postanowie
niu tego kroku, stanowiło punkt wyjścia w rozmo
wach prowadzonych w Berlinie w najwyższych 
sferach.

„Jeżeli przeto chwila nadejścia do Turynu wezwa
nia austryackiego przypadła równocześnie z wnio
skiem gotowości wymarszu kontyngensów związ
kowych, postawionym przez Prusy w Frankfurcie 
23go, a przez wszystkie^ rządy związkowe z rado
ścią przyjętym, było to jedynie naturalnym rozwo
jem danego położenia rzeczy, a żaden fakt osta
tnich dni nie może w jakikolwiek sposób uwłaczać 
nadziejom wszystkich dobrze myślących, iż Austrya 
i Prusy tak w owym pierwszym kroku wyszłym 
od organu związkowego, jąk°. i we wszystkich dal
szych postanowieniach, jakieby ,m "okazywały 
wspólne niebezpieczeństwa, obowiązki i mteresa, 
wiernie trzymać się razem będą.

„Nic zapewne sprawiedliwszego, jak spodziewać 
się po Austryi, że przed wyczerpaniem wszelkich 
środków utrzymania zaszczytnego pokoju nie przy
stąpi do użycia oręża. Ale śmiemy zapytać się, czy 
środki te nie będą i wtedy jeszcze wyczerpane, je
żeliby Austrya nie inaczej mogła uzyskać rozbro
jenie się Sardynii, jak pod warunkami, na które 
przystać w obec takiego przeciwnika nie pozwala

jej własny honor i godność? Warunkiem atoli ta
kim jest udział Sardynii w kongresie mocarstw, a 
przeto w opinii tych wszystkich, którzy czują, że 
po stronie Austryi jest prawo i konieczność bro
nienia go odważnie, odpowiedzialność za niebez
pieczeństwo obecnego położenia nie może się wią
zać z krokiem zrobionym przez Austryę w Tury
nie, lecz z czynami, które ten krok niezbędnym 
uczyniły."

Francya*
Monitor z 23 jakeśmy to już w depeszy telegraficznój 

donieśli, podaje na czele swój części nieurzędowój 
następującą notę:

„Austrya nie przystąpiła do propozycyj uczynio
nychprzez Anglię i przyjętych przez Francyę, Ro- 
syąi Prusy. Prócz tego zdaje się, że gabinet wiedeń
ski postanowił przesłać notę wprost do gabinetu 
turynskiego dla osiągnięcia rozbrojenia się Sardy
nii. W  obec tych faktów, cesarz nakazał koncen
trację kilku dywizyi na granicach Piemontu."

Ganstitutionnel objaśnia notę Monitora następu
jącym artykułem podpisanym przez p. Renóe. 

„Takie są ważne wiadomości, które nam Moni- 
dzis zrana przynosi, a które już od wczoraj 

przewidywaliśmy. Austrya odrzuca pogardliwie 
wszelkie propozycye europejskie, odbiera ostatnią 
nadzieję pokoju i mówi otwarcie, że chce wojny.

„Czegóż więc żądała Austrya, co by jój odmó
wiono? Austrya żądała najprzód rozbrojenia Sardy
nii, kiedy sama pozostawała uzbrojoną, a w końcu 
zaproponowała powszechne i ręwnocześne rozbro
jenie się. Enropa przystała na to. Austrya żądała 
aby Sardynia wykluczoną była z kongresu: rząd ce
sarski przedstawiwszy lojalnie, jak jest rzeczą nie
właściwą odmawiać prawa wotowania temu, który 
przyjmuje zobowiązanie złożenia broni, po tanowił 
dla zabezpieczenia pokoju żądać od sprzymierzeńca 
swego ostatniej tój koncesyi. Przyjęto w zastrzeże
niu zasady postanowione w protokule traktatu a- 
kwiSgrańskiego, zasady na które Austrya sama się 
powoływała. Sardynia jak inne państwa włoskie 
miała być tylko zaproszona do zasiadania z repre
zentantami pięciu wielkich mocarstw „zupełnie tak 
jak w traktacie lublańskim z 1821 r.“

„Nieprzewidujemy, mówią słusznie dzisiejsze De
baty jaki zarzut gabinet wiedeński uczynićby mógł 
przeciwko temu układowi". Nie było nowych za
rzutów, Austrya utrudzona cierpliwością Francyi, 
postanowiła dążyć wprost do celu i zawezwała Pie
mont do rozpuszczenia ochotników i do złożenia 
broni w przeciągu trzech dni.

Doczegoż doprowadzić to mogło? Gdyby Sardy
nia przysłała wbrew możności na rozpuszczenie o- 
chotników, roznieśliby oni i rozpowszechnili rewo
lucją na wszystkich punktach Włoch. Ochotnicy ta
cy zgromadzeni pod sztandarami stanowią siłę; roz
puszczeni staną się niebezpieczeństwem.

„Lecz Piemont nie ustąpi przed tóm wezwaniem. 
Tóm lepiój mówi Austrya. Stan jej finansów, jak 
to sama dość głośno przyznaje, niepozwala jój dłu
żej czekać. Niechaj więc wojna stan ten w jaki 
bądź sposób rozwiąże.

„Gdy w d. 1 stycznia cesarz wyrzekł słowa żalu, 
szedł on krok za krokiem za biegiem tój polityki, 
ciągłe uzbrajania się objawiały mu bliższe lub dal
sze niebezpieczeństwa położenia.

„Od tego czasu wielkie mocarstwa europejskie 
połączyły się dla odwrócenia obecnój kryzys i wzięły 
udział w usiłowaniach naszych. Austrya widząc się 
tym sposobem w swych działaniach związaną, wy
stąpiła otwarcie i uczyniła krok ostateczny."

A n g l ia .
Komisya królewska dopełniła w d. 19 b. m. 

w Izbie wyższój odroczenia parlamentu. Wiadomo 
było, że Królowa nie będzie obecną, uroczystość ta 
przeto, niewielką sprowadziła liczbę ciekawych, i 
tylko osoby, które pora roku powołała do W est
minster z powodu otworzenia trybunałów, korzy
stały z sposobności widzenia speakera Izby niższój 
gdy przechodził do Izby wyższój aby być obecnym 
odczytaniu mowy zamykającój parlament.

O godzinie 2ój Izba wyższa została otwartą. Kilka 
dam zajmowało galerye i zaledwo lOciu lub 12tu 
członków było obecnych. Komisarze Królowój, lord 
kanclerz, margrabia Salisbury, hr. de la Ware, hr. 
Hardwick i margr. Exeter w kostiumach parow- 
skich zajęli miejsca naprzeciw tronu.

Po zwołaniu Izby niższój speaker zbliżył się do 
kratek w towarzystwie p. D israeli, sir Benjamin 
Hall, p. Lotheron Estcourt, lorda John Manners, 
lorda Lovaine, jenerała Peel, jenerała sir de Lacy 
Evans i kilku innych członków. Gdy danóm zostało 
zezwolenie Królowój na uchwałę kilku bilów, lord 
kanclerz odczytał siedzący mowę w tych słowach, 
zamykającą parlament:

„Ministrowie i panowie! JKMsć rozkazała nam 
zawiadomić w as, że jest jój! zamiarem rozwiązać 
natychmiast obecny parlament, aby lud Jój mógł 
według modły przepisanój konstytucją wyrazić opi
nię swoją względem spraw publicznych*

„Panowie z Izby niższój! Otrzymaliśmy rozkaz 
od JKMci podziękować wam za mądrą szczodrobli
wość , z jaką zezwoliliście na fundusze potrzebne 
do obrony wojskowój i morskiój kraju i za zawe
towanie zasobów na potrzeby innych gałęzi służby 
publicznój, aż do czasu, gdy nowy parlament, który
JKMść zwołać rozkaże, zbadać będzie mógł budżet 
roczny.

"Milordowie i panowie! JKMść rozkazała nam 
wladomić was, że zamierzone przez nią odwoła

nie się do ludu swego, spowodowane trudnościami
w v k S Wf«LUiU 8Prawami pubńcznemi kraju, jak to 
wyaazai iaai, ze w przeciągu mało dłuższym od

roku, dwa rządy po sobie następujące nieposiadały 
zaufania Izby niższój, i JKMść w modłach swych 
błaga o błogosławieństwo Boskiej opatrzności, aby 
środek jaki obiera, ułatwi! Jój wykonanie wysokich 
swoich obowiązków i postawił Ją w stanie rządze
nia krajem według rad ministerstwa, posiadającego 
zaufanie Jój parlamentu i Jój ludu."

Po odczytaniu tój mowy, lordowie rozeszli się. 
Członkowie Izby niższój również opuścili Izbę po 
zapisaniu do protokółu aktu odroczenia parla
mentu.

Tak się zakończył piąty parlament zwołany pod 
panowaniem Krolowój Wiktoryi.

Kronika miejscowa! i zagraniczna.
Kraków 26 kwietnia. W e czwartek 28go rozpoczyna się 

w mielcie naszem dwutygodniowy jarm ark wiosenny, ktdry wła
ściwie miał się rozpocząć w dzień I. Wojciecha, lecz z powodu 
przypadających lwiąt Wielkanocnych odłożony na ten dzień zo
stał. Kończy się on wieczorem l ig o  maja.

— Piszą nam z Czarnego D unajca, że w nocy z 23go na 
24ty b. m. wieś ta górska znakomita ludnością, bogactwem 
włościan, handlem i przemysłem, zgorzała prawie do szczętu. 
Z 450 numerów, zgorzało około 400, co wynosi niezawodnie 
przeszło 1000 budynków. Nic uratować nie zdołano: kościół, 
budynki plebańskie, koszary źandarmeryi, urząd powiatowy, 
koszary straży skarb owój, wszystko poszło z dymem. Czworo 
ludzi podczas ratowania straciło życie. Ogień powstał w nocy 
i tak nagle się rozszerzył, żc niebawem cała wieś stała w pło
mieniach. Wielebny X. Dziekan z trzema wikaryuszami, żan
darmi, urzędnicy powiatu z rodzinami swemi i tysiące prawie 
ludzi koczuje w polu, będąc pozbawionemi najpierwszych po
trzeb do życia. Niemasz wątpliwości, że urzędy otrzymają upo
ważnienie do zbierania składek, ale przedewszystkiem idzie tu 
o pomoc spieszną; dobrzeby więc było, gdyby te składki mo- 
gły być przesyłane bezpośrednio na ręce księdza Dziekana 
Bogdalika do Czarnego Dunajca.

Po wielu miastach zagranicznych znajdują się trupiarnie, 
gdzie trzymają ciała osób zmarłych aż do chwili, gdy niewąt
pliwe oznaki psucia się przekonywają o rzeczywistćj śmierci. 
Środek ten spowodowany został spostrzeżeniami opartemi na 
doświadczeniu, iż zdarzają się przypadki letargu, tak dalece 
pozorne oznaki śmierci na sobie noszącego, że najbieglejszy ob
serwator złudzić się może. Wprawdzie w większćj części przy
padków śmierci, natychmiast po zgonie dają się spostrzegać nie
wątpliwe oznaki rozkładu, lecz skoro jeden wypadek pozornćJ 
śmierci na wielu tysiącach się okazać może, już to samo po
winno być dostateczną pobudką do urządzenia trupiarń w spo
sób właściwy, z drutami i dzwonkami, które najmniejsze drgnię
cie ciała osoby zmarłćj dają poznać stróżowi cmentarnemu. 
Świeży wypadek jaki się zdarzył w Petersburgu , a o którym 
„Kuryer Warszawski* donosi, jest dowodem, że letarg przeciąg 
gnąć się może po za czas zwykle do pogrzebu naznaczony. 
Umarła tam żona bogatego kupca. Pogrzeb odbył się zwykłym 
obrzędem. Podczas nieładu jaki wynikł z te g o , że mąż rozpa
czą miotany rzucił się na trumnę, przy spuszczaniu takowćj 
wyśliznął się z rąk grabarza pas, na którym trumna się zsuwa
ła , i takowa spadłszy nagle rozbiła się. Musiano przeto zstąpić 
do dołu dla wydobycia jój i naprawienia, lecz jakież było zdu
mienie i radość obecnych, gdy odkryto, że zmarła daje znaki 
życia. Nie wiemy, czy mamy wierzyć temu, co dalćj piszą o 
uczuciach jakich doznawała grzebana żywcem, albowiem u osób 
zostających w letargu, nie tylko ciało ale i umysł są bezwła
dne. Czy atoli zdarzają się przypadki zachowania zupełnćj wie
dzy i świadomości, podczas gdy organa ciała pozornie funkeyo- 
nować przestały, o tern zapewne mogą dać zdanie biegli.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  24 kwietnia. La Patrie u trzym uje, że 
książę Napoleon obejmie dowództwo gwardyi pod 
bezpośredniemi rozkazami Cesarza. P og łoska o po
dróży Króla JM ci Belgijskiego do W iednia (patrz 
list berliński wyżój) uważana jest za mylną. O d
dział źandarmeryi departamentu Sekwany przy
dzielony został do armii i ma ju tro  wyruszyć do 
Lyonu. La Patrie zapewnia, że o wysłaniu ultima
tum austryackiego zawiadomione zostały inne m o
carstwa; tudzież że termin naznaczony przez rząd 
cesarsko-austryacki, ju tro  (25go) upływa. Sprawu
jący interesa Francyi w W iedniu (pod nieobecność 
posła bar. Bourqueney) margr. Banneville, otrzymał 
rozkaz wyjazdu za nadejściem, wiadomości o przej
ściu wojsk austryackich przez Ticino. (D o depeszy 
tój taki Kor. Austr. daje przypiisek: Jeżeli La Patrie 
do tych wszystkich notat dodaje , że osnowa ulti
matum austryackiego zredagowaną jest w tonie 
rozkazującym, tu odsyłamy ją  do przedruku tego 
aktu w Gaz. Wiedeńskiej z 24go — patrz przeszły 
numer Czasu).

P a r y ż  25 kwietnia. Spostrzegać się daje na
gromadzenie wojsk w Tulonie; wojsko obozuje 
po części pod namiotami. W czoraj wieczór renta 
na bulwarach 63.90.

T u r y n  23 kwietnia. H r. Cavour przedłożył 
w Izbie deputowanych projekt do praw a, mocą 
którego K ról na przypadek wojny z Austryą, 
oprócz władzy wykonawczój, obejmuje zarazem 
prawodawczą i otrzyma umocowanie do wydawa
nia pod odpowiedzialnością ministrów dekretów 
w obronie ojczyzny i instycucyj krajowych. R ó
wnocześnie rząd upoważni*jnym zostaje ograniczyć 
wolność osobistą i wolność druku.

T u r y n  24 kwietnia. W czoraj wieczór o godz. 
6ój wysłannik ccs. austriack i wprowadzony został 
przez posła król. pruski ego dla wręczenie hrabie
mu Cavour ultimatum s.ustryackiego. M inister sar- 
dyński oświadćzył, iż zasięgnie rozkazów króla 
W iktora Emanuela. __  _

Dzisiejsze poczty bardzo mało przyniosły nam 
dzienników, i to z najdalszych tylko stron; wszę

dzie bowiem jeszcze drukarnie i redakeye świętu
ją, ograniczając się na nadzwyczajnych dodatkach, 
w których prócz depesz telegraficznych po czę
ści już wiadomych nam, króciutkie tylko wzmianki
o wypadkeh.

Z wiadomości nadeszłych wieczorną pocztą wie
my teraz z pewnością, że ultimatum austryackia 
wysłane było 20go b. m. z Wiednia; że bar. Kel- 
lersberg przybył z niem do Turynu 23go, to jest 
w wielką sobotę, że o godzinie 6ój wieczór był 
u hr. Cavoura wprowadzony przez hr. Brassier 
de St. Simon posła pruskiego i takowe mu wręczył. 
Widocznie wiec termin trzechdniowy upływa do
piero dziś wieczór, to jest we wtorek 26go. Dzien
nik Globe podaje notę z 23go, ie  pomimo zastrze
żeń Anglii hr. Buol nie wydał rozkazu wstrzymu
jącego kroki nieprzyjacielskie po ’upływie oznaczo
nego w ultimatum terminu.

Nota Monitora z 23go, którą podaliśmy wczo
raj jako depeszę telegraficzną, brzmi zupełnie tak 
samo w tekście. Monitor z 24go w nowćj nocie 
ogłasza, że Prusy zaprotestowały przeciw postę
powaniu Austryi, podobnie jak Rosya i Anglia. 
Jaka jest protestacya dwóch tych ostatnich mo
carstw, dotąd niewiadomo; co do Prus, za ska- 
zówkę służyć może krótka wzmianka w ćwiartko
wym dodatku do urzędowej Preussische Ztg, k tó
ry nas właśnie doszedł, a gdzie na czele te słowa 
czytamy:

„Rząd królewski poczynił najgorętsze przedsta
wienia przeciw krokom Austryi względem Sar
dynii".

Wzmiankować tu także należy, że wyjaśniła się 
depesza wczorajsza o wyjeź lzie posła angielskie
go z Berna do Medyolanu. Sir John Harris, 
który jest bratem lorda Malmesbury, a piastuje 
urząd ministra angielskiego przy Związku szwaj
carskim, ma właśnie misyę, aby w Medyolanie 
jak największy Dacisk położył w sprawie pokoju. 
W  Londynie, o ile się zdaje, wielkie byłoby za
dowolenie z odroczenia chwilowego kroków nie
przyjacielskich. P . Harris uzyskawszy zwłokę dał
by czas gabinetowi angielskiemu do przedsiębra
nia zachodów dyplomatycznych w celu pokojowym.

Inna wersya w depeszy frankfurckiój z d. 24go 
utrzymuje, że kapitan Harris udał się na rozkaz 
rządu swego do Medyolanu dla wręczenia fzm. 
hr. Gyulay protestacyi angielskiój pzeciw ultima- 
matum Austryi. Wiadomość ta  jest mniej praw
dopodobna niż pierwsza.

Depesza z Turynu przedstawia stan rzeczy wywo
łany przez podanie ultimatum. Parlam ent oddał 
dyktaturę królowi pod odpowiedzialnością mini
strów. Dzienniki niektóre utrzymują, że wielki za
pał był w Izbie. Co się tyczy rozbrojeń, Gazeta 
Piemoncka z 24go donosi o stojących w szyku bo
jowym pięciu dywizyach piechoty i jednćj dywizyi 
jazdy. W edług listów z Turynu, sam król ma 
objąć naczelne dowództwo, mając jenerała L a- 
marmora szefem sztabu; z tego zapewne powodu 
jest mniemanie, ie  hr. Cavour obejmie minister
stwo wojny.

Koresp. Austr. donosi z Turynu z 22go. T ym 
czasowe nominacye oficerów strzelców alpejskich 
wkrótce będą zamienione na nominacye stanow
cze podpisane przez króla i ministra wojny. Cor
nere Mercantile przyznaje teraz, że warunki przy
łączone przez rząd sar lyński do projektu rozbro
jenia czynią tenże projekt zupełnie pozornym. 
Z Genui odeszło wczoraj 80 majtków na Lago 
maggiore, aby na tamecznych wojennych statkach 
parowych objąć służbę. Armonia wspomina o po
głosce, że hr. Ponza di San Martino obejmie mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, a hr. Cavour mi- 
nisteryum wojny. Z Nowary donoszą, że tameczną 
gwardyę narodową rozbrojono, a broń jój posła
no do Alessandryi.

Dnia 20go b. m. posłano do Chambery tele
grafem rozkaz, aby na stacyach San Michele, 
Vernay, Modane, Thermignon, Lanslebourg aż 
na górę Ceni?, trzymano wszędzie w pogotowiu 
zapasy żywności. Stan umysłów w Turynie jest 
przygnieciony, a bardzićj jeszcze w pobliżu gra- 
niey. . , , .

Zbierając rozproszone wiadomostki o uzbroje
niach francuskich, winniśmy naprzód wzmianko
wać że powyższy ustęp wskazuje, jaką drogą udać 
się ma w razie^ wojny wojsko francuskie. Depesza 
z Berna mówi, że 160,000 Francuzów ma być 
w drodze do Sabaudyi. Gdzie indziój czytamy, że 
książę Napoleon miał wyjechać w poniedziałek do 
Turynu; korpus jego ma być złożony z 20,000 
ludzi, którzy wylądują w Genui. Korpus jenerała 
Baragnay dH uhers stoi pod Tulonem; trzeci mar
szałka Cauroberta ma sztab główny w Grenobli. 
Ciągłe posyłki żywności wychodzą do Marsylii. 
Podają wreszcie jako pogłoskę, że ze wszystkich no- 
minacyj naj więcćj uderzyło mianowanie księcia Mała- 
chowy naczelnym wodzem armii obserwacyjnćj, która 
jak wiadomo ma sztab główny w Nanęy. Cesarz N a 
poleon zawiadamiając go o tóm jego przeznacze
niu , napisał m u: „Panie Marszałku, daję ci naj
piękniejsze dowództwo, które może stanowić o 
losach Francyi."

S p r o s to w a n ie .  W  num erze wczorajszym wcisnęła się wa
żna omyłka zmieniająca znaczenie wyrażenia. Na pierwszej 
s tro n n ic y , przedziałce  4tćj w liżcie h r . Buola do h r . Cavoura 
w u s tęp ie  zaczynającym  się od słdw. „Gabinet londyński", po
winno być: „ G ab in e t s a rd y ń sk i" .

Następnie w tym samym artykule w pierwszym jego wierszu 
powinno być: Gazeta wiedeńska z d. 24 b. m. zamieszcza itd.

Aston! Kłobnkowiki Redaktor odpowiedzialny.



4 OKAS z Środy 27 Kwietnia 1859,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluciu auatryaekiój)

Kraków 26 kwietnia.
Banknoty polskie «a 100 złr. n'iw, . .
liable obrąozkowe agio.........................
Talary praskie aa 160 złr, now, . .

ełp.

Cwaooyriery
P ó ‘Półimperyały ro s y jsk ie ........................
Napeleondory 20-fr.  ....................
Hakaty holenderskie ważne....................

„ aastryaok ie ................................
Listy zastawne galicyjskie i  kuponami.
Obligacye indemn. z kupon.....................
Pożyczka narodowa a r. 1854...............
Listy nastawne polskie z kuponami. . .

złr.

złp,
W i e d e ń  26 kwietnia, ętelegraf.)

Augsburg 100 złreń............................................
Hamburg 100 Marków......................................
Londyn 10 * .......................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ..........................................
llokat...................................
6% Metaliki.  .................................   !
*4% , ...........................
4 •/
5 / ...........................................................................

i  »  •  ...........................................................................................
z r. 1834....................................................
,  1839.....................................................

• u 185*....................................................
Pożyczka n a ro d o w a ..........................................
Obligacye indemn. galio......................................
Akcye Bankowe................. .................................

„ kelei półnoonój......................................
„ kredytu ruchom ego..............................
„ kolei francnsko-austryaokidj . . . .

Losy

L w ó w  21 kwietnia
Dukat holenderski...........................

„ a u s try a o k i......................... ...
Półimperyał ro s y js k i . .................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p ra sk i....................................
Pięoiozłotówka p o lsk a .................
Listy nastawne galio. ben kupon. 
Oblig. indemn. bes kupon. . . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon , .

380
T

82

Ó 80
9 60 
5 60 
5 70 
77 — 
67 — 

70 
99j

płaca
370

6
78

9 40 
9 30 
5 40 
5 45 

74 — 
63 — 
67 
98

W a r s z a w a  21 kwietnia
Półimperyały............................................
Obligi skarbowe......................................

kupon .............................
Listy sastawne III o k r e s u .................

kupca .............................

rubli

rnbli

W r o c ł a w  23 kwietnia 
Banknoty auntryuckie w mon. konw. . 

„ „ w  mon. nowój.
Polskie bilety backew e.........................

„ listy nastawne,.........................
Ponnaóskie listy nastawne 4% . . .

I* u u 34 V, . . .
Oblig. kolei krak.-szlązk........................

azł.
109
97

127
51
5

62
50

114
100

70
64

780
1518
161
212

6 38 
5 42 
9 47 
1 78 
1 73

50

95

50

50
60

81 — 
68 60 
76 20

90 76

14 75

5 29 
5 36 
9 30 
1 74 
1 70

pidniem i skonem pamiątkę męki Zbawiciela. Po 
odbytćj spowiedzi i przyjęcia świętych Sakramen
tów już się widocznie chylił ku grobowi; gdy du
sza jego nie przestawała jaśnieć zwykłą swobodą, 
pokojem i męstwem. Kolejno sobie przywodził na 
pamięć to szczęście domowe i rodzinne, to przyjaźń 
ludzką, której powszechnie doświadczał, to znown 
dzieje żołnierskie; a z tych drogich dla prawego 
obywatela Wspomnień, splatał sobie już naprzód 
wieniec przyszłej chwały. Jakoż ufać możemy miło
sierdziu Bożemu, że już odbiera nagrodę cnotliwe
go żywota, a mianowicie, iż mu policzoną jest na 
zasługę owa szczera i serdeczna dla bliźnich miłość, 
która była głównym i nader cennym przymiotem 
jego charakteru. Nie obawiam się zgrzeszyć przesa
dą, gdy powięni, że Michał Walewski nie miał 
w ciągu życia osobistego nieprzyjaciela.

Obdarzony rzadką bystrością umysłu i dowcipem, 
nigdy darów tych nie zużywał na sarkazmie, ale 
owszem uprzyjemniał pjemi towarzyskie z ludźmi 
pożycie. Życzliwy dla wszystkich i wolny od za
zdrości, a tern samem swobodny w duchu, zacho
wał do końca życia wesołość humoru, którego na 
Wet cierpienia fizyczne i zgroza śmierci zniżyć nie 
zdołały. Najpiękniejsza też dzieciom swoim i wnu 
kom zostawił spuściznę..., imie poczciwe i niczem 
nie skalane   łzy żalu po jego stracie i dziedzic
two powszechnej rodaków przyjaźni.

K raków  dnia 26 kwietnia 1859.
W   W .  •.....

80 15 
67 65 
75 20

87$

» *  84 j

5 50 
90 52 
—  22'  

14 72
195

98$

Poatągi oaobo na  Itclejaoh i«Usay*Si.
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. = .  do Ostrawy (przez 
Bognmin (Oderberg) do P rus) 9. 45 tn- 
no—  do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór — do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1, 15 popoł. 
Szcza kowy do Mysłowic 4. 40 smml 
Grmioy do Szozakowy 4 rano; 9 rano. 
Szctakowy do Granicy 10. 15 rami; 1. 48 popo 

łud.; 7. 56 wieczór.
t  Rzest&ca do Krakowa 1. 25 w nocy, 10. 20 'ano; 

3. 10 wieczór.
P r z y t y ć * V

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
r~ z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra 
no; 5. 27 wieczór; —  z Ogtrawry (przez 
Bogumin (Oderberg) z P rus 5. 27 wie- 
czór — z Rzeszowa 6. ]5  rano,3. popołu 
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. SO w nocy, 12.10 w po}., 
3. 10 popołud.

(341)

U R Z Ę D O W E .
O głoszenie Licytacyi. (3)

[N- 7,702.] Magistrat król. główn. miasta Krakowa, podaje 
do powszeohnój wiadomości, i i  celem wykonania naprawy 
Mosfn na Starej Wiśle poi Szlachtuzem położonego, drogą 
przedsiębiorstwa odbędzie sie w dniu 20 maja 1859 w gma
chu Magistratu w Biórze IV Departamentu o godz. 10 przed 
południem publiczna licytaoya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie złr. 
4369 kr. 88 wal. austr. Wadium wynosi 437 złr. wal. austr.

Deklaraoye piśmienne będą także do skończenia licytacyi 
głośnej przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w Biórze IVgo 
Departamentu Magistratu.

Kraków dnia 4 kwietnia 1859.

Przyjechali od  23 do 26 kwietnia.
HOTEL ROSYJSKI. Mieczysław hr. Rcy wł. dóbr z Przy

borowie. Karol baron Megcrscn porucznik z Niepołomic. Woj- 
cleo|* Goebel kup., Paweł Consensius urz. z Mysłowic. Józef 
Goldschmidt urz. z Wiednia. Feliks Cohn poruczn k ze Lwo • 
wa' . *eP»n Pablasek kapitan z Przemyśla.

yrgjCehali: Karol bar. Mengersan por. do Niepołomic. Mie
czysław hr. R,.y wj  dóbr, Paweł Consensius urz.. Wojciech 
Goebel kop. do Mysłowic. Karol Hiitter kupiec do Lwowa.

on& cń o kapitan i  o Ołomuńca.
. . » j *• Mikołaj Neuhaua plenipotent. Antoni Ro

manowa 1 w . dób, z p 0| gfcj, g aroi Wangermann c. k. radca 
Namiestnictwa z Tarnowa.

®b > »r. Wesołowski do Wiednia.
®°„T h I m  l b EN8tKl- Terosa ™ PPi °b- * Wiednia. Antoni Brochowski ob. * ł on z „  rl

, t f t 5 g k , iV  do Draou
HOTEL j • . aaiłowski. ob. s Tarnowa. Stefan

Tandler kup. P • °*i Scbónbach ck. adjutant z żoną
ze Km.grodu. August DamaeWe kup.. Henryk Christ ob.. Au- 
gust Noskiewicz D r ",cd' |  Stanisław Reioher fabr.,
Franc. Dulęba ck. urz z S9C*»- Piotr Cecchi artysta z żona 
z Odeisy. Jan ®uko^ f  * Te<lor Egerkup. z Pra-1
gi. Ignacy Dąbrowski obywatel, lgn&ey Weneckj oflcya|iBta
z Okręgu. .

Wyjechali: Ignacy Dl bro" V  “ 0krS6u Antoni Sohón- 
bach ck. Adjunkt z żoną do Z.™e™dam'*ea''yk Christ kupieo 
do Wiednia.' August Noskiewicz Dr. medyo. a , Lwowa. j an 
Bukowski ob. do Wieliozki. Piotr Cecchi artygt* t  
Paryża. Ksiądz Dymiński prof. gimn. do Rzeszowa.

l n § e r a t y «
Z  Tarnowa.

Liczni znajomi moi zapytują mnie ciągle, jak mi idzie pro- 
pinacya Tarnowska. Aby raz na zawsze zaspokoić mniej de
likatną ciekawość, opowiem ogólne zdarzenia, a oni sami 
niech z tego wyciągną wniosek, czy mi idzie dobrze lub ile,

Znającemu kraj, wiadomo, że Izraelici u nas z dawnych 
czasów systematycznie a wytrwale organizowali i organizują 
wyłączny dla siebie monopol na wszystko, co w kraju nazy 
wa się zarobkiem i zyskiem, zostawiając nam w całości przy 
wilej na wszystko, 00 się nazywa stratą. Wszelki handol, za 
cząwszy od Szczeciny, Koniczyny, Rzepaku, cały handel zbo 
żowy; wszystko co się nazywa Spirytusem, Piwem, Miodem 
i t. d.; wszystko co się nazywa przemysłem, to jes t Gorzel
nią, Browarem, Młynem parowym. Garbarnią. Propinaoyi 
Szynkiem; WBzystko 00 się nazywa antrepryzą, budowa drog 
budowli wodnych nad rzekami, mostów i t. d., dostarczaniem 
wszelkich potrzeb dla wojska, albo już jest w ręku żydo 
wekiem, albo będzie z mąłemi wyjątkami w krótkim czasie. 
fja to nie najmują oni polowań, nie biegają kursów (na w y
ścigach), nie tańczą na korzyść ubogiob, nie dają balów dla 
uczonych, nie śpiewają dla sierót, nie uprawiają ziemi dla wy 
sokich z nićj ciężarów; nic sprowadzają Serbów i Szlązaków 
do pracy, nie kupują gnana i kości dla nawożenia, nie utrzy 
moją lokajów w kamaszach ltd., itd ; nio pożyczają na 5 pro 
centów na miesiąc jak sie to u nas trafia, zostawiająo nam 
te wszystkie przyjemności, zyski i satysfakeye. Widocznem 
zatem jest. że wkradającemu się nie-Izraelicie w ich, jak się 
im już zdaje prawo (G es  oh a f t ) ,  to jest biorącemu propina 
cyę jednę z większych w kraju, wszelkie stawiali, stawiają 
stawiać usiłują przeszkody, aby strac ił, i aby już nikt ńa 
później nie ważył się wohodzić im w drogę. Chcąc tedy utrzy
mać się i nie npaść w tem położeniu, potrzeba jeszcze oprócz 
opieki Boga w najusilniejszej i najroztropniejszej pracy, dwóch 
rzeczy, to jest: współozucia, pomocy i rady, ale nie ciekawo-

wnć, tak nikt nie policzy Szwercerów. Rosną oni jak grzyby 
po deszczu i przemieniają się jak szatan w różne postacie 
Stara odwieczne Szwercery podobno są do mchu na skale le
żącego. Z  tymi dla niemożności dotąd prawnie ich poskromie
nia, ułożyłem się i opłacam ogromny haracz, jak niegdyś 0 - 
płaoano rozbójnikom morskim; ale Szwercery, co wyrastają 
jak grzyby, pokazują się w różnych postec'ach: raz jak Zyii 
zjozei-wuną brodą, drugi “ raz jak Żyd we fraku, to znowu jak 
kącharz brabski jadący po mięso, to znów jak pani w kape
luszu i z torbą podróżną w ręko, to jak ekonom, to jak  Kra
kowiak pędzący lotem błyskawicy krakowską czwórką, pa
lący ogiomnie z b»ta, aż zdomlała straż moja, bojąc sięroz 
tratowania, odskoczyła na bok, a tymczasem Krakowiak ten 
siedzi na pęcherzach wódką napełnionych i szczęśliwie uwozi 
panicza myślącego o niebieskich migdałaoh wraz*' z pęoherza- 
mi do miasta, z którego propinacyi tvle dziesiątków tysięcy 
płacę. Jak w Anglii partya opozycyjna odprawia mcotiogi. 
tak w Tarnowie Sztverccry odprawiają je także, wprawdz e 
nie w Haydcparkaeli, ale jedno po śmierdzących kryjówkach 
samego miasta, d-ugi najwalninjszy i nieustający w karczmie 
o pół mili od Tarnowa odległej, a do dziedzica Tarnowszozy- 
zny nie należącej, nazwiskiein Słomianka. W tej tedy Sło- 
miance, arendarz naturalnie Zyd, jak lordmajor londyński, 
znając na pamięć miasto Tarnów, rozsyła noc w noc na 
wszystkie strony podwładnych Szwercerów z napełnionymi

na największą 
gdyby więcdj

stratę i szkodę moją. 
miał uwagi, nie po-

żoną do

(Nadeałane.)
W dzień zmartwychwstania Pańskiego zeszedł 

z tego świata w Krakowie M ichał Kolonna Wale. 
icski, właściciel dóbr, były oficer wojsk za czasów 
napoleońskich i poseł na sejm Królestwa Polskie
go. Stan jego zdrowia nie z d a w a ł  się jeszcze grozić _   _ __ ( ^     r.M
bliską śmiercią, gdy ostatnich dni W i e l k i e g o  Tygodnia iy gBv̂ *^mi<,1szy Propinator drżał jak liść na drzewie, 
nagle się pogorszył, tak jakby dozwalała Opatrzność, gamordc0r̂  *.'» togo jest straszny by m ógł kogo zabić, 
»by prawy Chrzęści,nl. i obchodzi! d e r !  W  > . . ^ 1  . r  S T l'

W  l)ruk»rni „ CZAJSVU   “~ “

. - t y , «
ści współobywateli i pomocy skutecznćj Wysokiego Rządu
0 którą już upraszałem i wciąż upraszać będę.

Chcąc mieć odpuszczenie grzeohów, trzeba spowiedź odpra
wić sumiennie i sprawiedliwie; równie chcąc zaspokoić cie
kawość cudzą i uzyskać wzgląd i pomoc, trzeba sumiennie 
opowiedzieć fakta, które zasługują na uwagę, i tak:

Przed Jniem odebrania tej wielkiej i kesztowećj Propinacyi, 
starozakonny poprzednik mój, naprowadził mi taką masę za
pasów trunku wszelkiego rodzaju do miasta Tarnowa, że jak 
straż moja twierdzi, zapasy te dotąd nie wyczerpane. Dzień 
saś zaczęcia dzierżawy, był dniem odmiany nazwiska monety 
zdawkowej; a żo rzecz była nową, a klasy niższe do nićj 
nieprzygotowane, więc od razu zrobiła się stagnacya w wszel- 
kiem kupnie i sprzedaży rzeczy do życia potrzebnych, bo 
sprzedający nic wiedział ile brać, a kupojąoy j |e dad. j pdk; 
doświadczenie nie nauczyło, zeszedł prawie miesiąc listopad, 
co naturalnie wielką za sobą dla mnie pociągnęło stratę. 
W  grudniu zaś miel śmy Jubileiisz, a swoją drogą Adwent; 
słusznie więc a naturalnie, że nikt nie był zachęcany do uży
wania, lecz do poskromienia namiętności i nałogów i t . d., co 
wszakże lubo bardzo moralnie, na kieszeń propinatora nie 
naj korzy siniej wpływało.

Kiedy ta epoka przeminęła z Nowym rokiem, a zatem nad
szedł Karnawał i z wolnością podskoczenia i podchmielenia so
bie nadzieja zabłysła Antrcprenerowi; tymczasem wymarsz 
raptowny wojska z Tarnowa, zadał, źe tak powiem, nie osta
tni ale wielki cios propinaoyi.

Do ciosów nader przykrych, należy nowo zaprowadzona 
Kantyna wojskowa, o którój w kontrakcie wydzierżawienia 
Propinaoyi ani wzmianki_ nie ma, a która znowu w rękn Żyda
1 bezprawnćj opiece w niedozwoleniu ścisłej kontroli nad nim, 
mimo wzorowego zainteresowania się Magistratu Tarnowskiego 
i podania rozlicznyoh projektów do zgładzenia złego, dotąd 
nie została uwzględnioną i nieobliozone propinacyi przynosi 
szkody'.

Oprócz tego, Tarnów może z oałćj Galicyi jednem jest 
®>a»tem, które jak niegdyś Algier, Tunis i Tripolis zapeł-

były rozbójnikiem morskim, przed którą to potęgą d ru ła  
też Tarnów ma swoich Szworcerów, przed któ-

spirytusem pęcherzami
Właściciel błom ianki, —— j  • . , , . . ag, , .u
wiem dla Ziomka, dla Współobywatela juk dla Żyda, ale gdy
by dla prędszego załatwienia rzeczy, dla uchylenia sporów 
obywatel, ten kazał mi sobie zapłacić z karczmy dwa razy 
tyle co Żyd płaci, byłby wilk syty i owca cała. Ale u nas 
tego nie ma; pomódz jeden drugiemu, to rzeoz niepraktyko- 
wąna, dla tegośmy tak nisko spadli.

Pisaćby można podobnych kronik bez końoa, ale że to o nar 
samych, więc „» Ryczywole zamilczeć wolę,“ i wraoam do
Szwercerów.

Że Szwercery w niczem nie robią skrupułu, dowodzi, że 
w bóżnicach mimo wiedzy rabinów i podrabinów, robią sk ła
dy wódki szwereowanćj, zkąd o zgrozo I wychodzą z pęche- 

zykami spokojnie do szynków moich. — Umiera naprzykład 
v i  Szworoor i trup leży spokojnie w domu, niezawodnie pod 

nim zamiast materaca, są popodkładane pęcherze z wódką 
Jedzie Żyd koleją s tłómakiem, zamiast pościeli jest tam 
wódka w pęcherzach. Posyła kupieo z B. porcelanę, zamiast 
tego jest spirytus. Posyła tenże kupieo musztardę, zamiast 
tćj jest 22 garoy spirytusu; posyła tenże kopiec perfumy, 
zamiast tych jest Łikwor; posyła nareszoie kupiec z D. to
wary korzenne, a tam jest wiadro Araku itd. Żkonkludujcie 

tego małego obrazku, bom i dziesiątćj części faktów nie 
wypii a ł zacni moi i ciekawi Ziomkowie, przyjaciele i nie
przyjaciele! Czy dobrze wychodzę na propinaoyi lub nie. Nie 
mogę jednak przemilczeć przy tej okazyi, odwołując się do 
zamieszczonego jeszcze w dniu 26 października 1858 w „Cza- 
sieu inseratu z powtórną prośbą do W ąs, abyście łaskawie 
pomnąc na nienajkorzystniejsze a pracowite położenie moje, 
racryli waszym służącym, furmanom, lokajom, kucharzom, 
stangretom, kamerdynerom i strzelcom najsurowiej zakazać, 
by wbrew waszej woli n'e bawili się w Szwercerów, i nie 
przywozili potajemnie wódki do Tarnowa; bo i tak od czasu 
wzięcia propinaoyi, to jest od pięciu miesięcy, lubo ledwie 
dziesiątą część Szwercerów Żydów przytrzymano, wykaz o- 
skarżający do właściwych urzędów, wynosi liczbę stron 276; 
pocóż tedy przez waszych służących szanowni Ziomkowie 
ma być ta liczba strat moich powiększaną, kiedy już i tak 
dzieci Izraela tak się tem czynnie zatrudniają. A więc po 
tylu smutnych doświadczeniach kucharza z mięsem puszczę 
do domn. ale konia zatrzymam ; Krakowiaka w biegu wcze
śnie zatrzymać każę. ale konie i pęcherze zatrzymam, bo jak 
przysłowie mówi: potrzeba prawo łamie.

I do was się udaję niezspsuoi i więcćj ucywilizowani sy
nowie Abrahama, perswadojcie waszym ci-maym i nieoświe- 
conym współbraciom, że szkoda wyrządzona bliźniemu, choć
by innego wyznania, jest zawsze czynem hańbiącym, a jako 
kupoy i fabrykanci, jedni nie piszcie do kupców zagranicz
nych, aby wam zamiast musztardy przesyłali spirytusu, a dru
dzy mając blisko fabryki swoje, na próżno nie udawajcio oby
wateli i nie dawajeje słowa honoru, póki,tak niecnie wszel
kimi sposobami usiłować będzieoie, dybać na moją szkodę, 
bo na końcu będzie w Tarnowie nadto spirytusu a żadnój mu
sztardy, be* której sztuka mięsa nie smakuje. I do was się 
odzywam szanowni Rabini, Podrabini i duchowni, nie dajcie 
plamić waszych bóżnic, nie dozwalajcie nikczemnym Szwer- 
ceroin lekceważyć domów modlitwy!

Zdaje mi się. żem joż jako tako opisał jak mi idzie, i zdaje 
roi się, żem już dosyć prosił i proszę, przedstawiał i przed
stawiam, ażeby publiczność uznała,- że nio nieprawnego nie 
chcę; ale zapowiadam zarazem, że nieustraszony niczem, przy 
najsurowszćj pomocy Magistratu i urzędów, przy najściślćj 
zaprowadzonej straży, wszelkich ożyję “środków, ażeby z łe
mu zapobiedz.

O pomoc w tem trudnem położenia nietylko wszystkie urzę- 
da. ale wszystkich, do których i dla których tu pisałem — 
upraszam.

(354-1) H enryk Brodzki.

%

* ■

Jozefa Bensdorffa
w Rynku od ulicy W iśln ej N . 2 6 5  

z a o p a t r z o n y  z o s t a ł  w n a s t ę p u j ą c e  t o w a r y :
Papier listowy w różnyoh gatunkach, za lOO listów, 

I,01* I lOO pieczątek 1 złr. i wyżej; ta -
kżę Książeczki do modlenia od 30 cen. i wyżej. 
Książeczki dla dzieci z historyami po polsku, po francusku 
i po niemiecku. Wzory rysunkowe, także, wzorki do rysowa
nia gryflem bardzo proktyczne. Obrazy Świętych. Medaliony. 
Figury, Kryoyfiksy plastyczne paryskie, Kropielniozki, i t. d! 
Albumy, Torbeozki damskie, Sztaby złocone na ramy, wą
skie i szerokie ozdobne; Książeczki do notowania, Różańce, 
Koronki do N.cpok Poczęcia Naj. Maryi Panny, Medalioniki 
z fotografiami. Medaliki, Krzyźyozki paryskie, Farby, Tusze, 
Ołówki, Kredki, Papier nutowy, wszelkie materyały do pi
sania itd. *

I W  Także przyjmuje wszelkie roboty introligatorskie, po
lecając się względom szanownej Publiczności.

(297-4-6) J ó zef Benedorff.

Dom z Ogrodem
za rogatką Zwierzyniecką pod L. 12 każdego czasu do sprze
dania. Wiadomość na miejsou u właściciela. (353-1-3)

r a d a  s z c z e g ó ł o w a  o p i e k u ń c z a  

S Z P I T A L A  S T A R O Z A K O N N Y C H
W WARSZAWIE.

Podaje do wiadomości osób interesowanych, ze 
na dniu 20 kwietnia (2 maja) r. b., o godz. 12 z połu
dnia, odbędzie się w kancelaryi Szpitala tutejszego 
przy ulicy Pokornćj pod L. 2098, głośna in  m in u s  Ii- 
cytacja na dostawę w r. b. od 6,000 do 7,000 sztuk 
jabłek rajskich. Wadium na tę dostawę na 
rs. 1,800 ustanawia się.

O innych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się 
można w kancelaryi, Szpitala każdodziennie prócz 
dni świąt uroczystych, w zwykłych godzinach bió-
r0W yCh- (329-3)

uw  LITOGRAFII „CZASU
w y szed ł i jest do n a b y c ia  

M  M M  J W K  a o w  *  « C D  3^fcT

U

wykonany na papierze chińskim. 
158] IW Cena 3 0  centów.- #̂!!

Amerykańskie wulkanizowane 
gum ow e rury, wory, rzem ienie  
1 PSyty do g-orżelii, brow arów , 
parow ych  m a s z y n  i na k o ła  
Obrotowe, s«j, do nabycia po naju- 
m ia rk o w a ń szy d l cenach w Handlu 

A. G um płow icza  w Krakowie.
____________________ (309-4-6)

RZĄDCA ekonomiczny
zaopatrzony najlepszem i św iad ectw am i, p o-
szukuje stosownej Posady. (344-3)

0 0
PsiT”Tenże nabyć możua w księgarniach: J . Czecha, D. 
Friedleina, J . Wildta, F . Bauuigardtena i w Handlu a r-E.

tystycznym p.
J . Wildta, 

Biasiona w
Bauuigardtena

Krakowie.

U F O L
który w wyrabianiu rozmaitych gatunków pjwa ( f jn te r z e t lg  
i L a g e r -B ie r )  prakiyetne wiadom ści posiada i dostateoz- 
nemi zaświadczeniami wykazać się może, s z u k a  p o s a d y .  
Bliższe szczegóły udzieli najuprzejmiej na frankowano listy 
pod adresą: Antoni Bolechowski w browarze hrabstwa Ten- 
ozyńskiego pod Krzeszowicami.

K i n  M R A I I K R  d tr  in Erzeuguug des Unterseug und 
Lager-Bier praktische Erfahrungen besitzt und sioh mit hin- 
langlichen Zeugnisson ausweisen kann, suoht eine Anstellung. 
GefŚllige Anftragen im Graflioh Polooki’scher Brauerei zu Ten- 
ezynek bei Krzeszowice durch frankirte Briefe unter der 
Adresse Anton Bolechowski. (374-1-2)

Włoskie kapelusze
slosifikowe
dzieci podług najnow szego fasonu  

«/• JUiildner,
dla dam 
otrzym ał

przy ul. Grodzkiój naprzeciw Restauracji Bernreitera.

l t a l i e n i s c b e
Damen und Kinder-

in  n e u e s t e r  F a ę o n  b a t  e r h a l t e n
J . M M dner,

Grodzkergasse schrag gegeniiber Bernreiter’s
(280-3) Restauration.____
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Dodatek do IV.96 dziennika „CZAS44 z d. 27 Kwietnia 1859.
I n s e r a t y .

OB WIESZ OZENIE.
W  odpowiedzi ca w elostronne dot§d jeszcze przychodzące zapytania, oznajmia się ni- 

niejszem, że losy, które przy ciągnieniu IVtej loteryi państwa na cele ogólne i dobro
czynne na dniu 16 grudnia 1859 r. odbytem, wygrane uzyskały, od głównego trafnego 
15,000 dukatów, aż do 1000 dukatów w złocie, dot$d wszystkie podniesione i w nastę
pujących miejscach sprzedane zostały:
Los do N. 91 ,246 główne wygrane 15,000 dukatów w Wenecyi.

151 7 "*1 k nnft Thien w prowincyi Vicenca.

(368) ( 1- 2)

„ 151,751 
„ 30,481 
„ 167,027 
„ 196,399 
„ 66,007 
„ 11,973
„ 165,410 
„ 79,504 
„ 139,237 
„ 208,083 
„ 236,715

n
n

5.000
3.000
2.000 
2,010 
2,000 
1,000 
1,000 
1,000 
1,000 
1,000 
1,000

w Nussdorf pod Wiedniem, 
w Schwarckirchen wMorawii. 
w Jongbunzlau w Czechach, 
w Sternberg w Morawii. 
w Yincenca.
w Asolo w pi owincyi Trewiso. 
w Bernie.
wAussec w Styry. 
w Vincenza. 
w Papa w W ęgrzech.

Oraz przypomina się posiadaczom dot^d niezrealizowanych wygranych, między które- 
mi 1 wygrana na 500, 4  po 100 i kilka innych po 20, 10, 2  i 1 dukacie się znajdują, 
w ich włastyin interesie, że wszystkie te w ygrane, któreby za przynależnem zwrócrniem 
oryginalnego losu w przeciągu 6ciu miesięcy po ciągnieniu, a zatam najdalej do 76 
czerwca 1859 z Jakichkolwiek bądź przyczyn podniesione nie zo
stały, podług §  l ig o  w swoim czasie ogłoszonego planu gry, na każdym losie wydru
kowanego, na cele dobroczynue loteryi przepadają, i po 16 Czerwca 1*759 r. 
Już wiecńj wypłacone nie zostana.

C. k. Dysekcya Przychodu Loteryjnego. Oddział loteryi państwa na cele ogólne 
dobroczynne.

Wiedeń dnia 5 kwietnia 1859 r. (3 6 i- i- 3 )

KĄPIELE 
wody cieple. M l i l H NADMUCHY

gazem kwasem
węglowym.

kofo Frankfurtu nad Menem.
Źródeł w Nauheimie jest siedm, które są słynne swoją różnością jakotóż i siłą uzdrawiającą, 

używane do picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom:
1) Zołtom we wszystkich odcieniach i kształtach; 2) chorobom wenerycznym zastarzałym, bólom 

kostnym, zatruciu rtęciowemu i stąd pochodzącym porażeniom; 3) słabości przeciągłój trzew, niestra
wności, bólowi żołądka, zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, śledziony; 
4) większój części chorób organów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiwa
niem wodą mineralną i nadmuchem gazu kwasu węglowego; kąpiele gazowe wywierają niezmiernie 
przeważny wpływ na niemoc męską; 5) gośćcowi i dnie przeciągłój, bólom nerwowym osobliwie nerwo
bólom kulszowym, puchlinie stawowćj, kamieniom (dziarstwu); 6) chorobom przesiąkłym skórnym, 
osypkom, trędowaciznie, pokrzywce, parchom, wypryskom, liszajcom, pierzchnicom i łupieżowi; 7) prze
ciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom; — uleczenie następuje niezmiernie szybko przez wpływ 
rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel.

Źródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze, niżeli wody w Kreuz 
nach, wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego 
bardzo łatwo się trawi; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają tempera
turę od 23, 27 i 29° Reaumura, a zatóm mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego ogrzania lub 
ochłodzenia.

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystniój po 
łożone nad brzegami Renu. Baw ialnia tym czasowa, salony tow arzyskie, bale, koncerta, 
czytelnia i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda 
Neumann, złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana przy źródłach, wieczór w ogro
dach, w bawialni; bale i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez cały przeciąg pory kąpielnej. 
Nakoniec goście kąpielowi znajdą w hotelach wyborny stół h la table d’hóte i stół w restauracyi po
dług karty.

Otwarcie kąpiel od 35 kwietnia.
Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55ciu minutach. Kolej żelazna z Frankfurtu do Rerlina 

(Mein-Weser). (363-1-12)

1  B I
fabrykant  wyrobów w e ł n i a n y c h

W a

ma zaszczyt uwiadomić szanowny P. T. Publiczność, iż na jarmark tegoroczny kwie
tniowy zjedzie do Krakowa i W ielki Skład tak swoich własnych, jako też francuzkich, 

angielskich i amerykańskich wyrobów w głównym Rynku pod L. 17 otworzy.

Skład ten zaopatrzony będzie głównie w wyroby
następujące:

Deszczochrony Wyrobu własnego i angielskie ważęce łutów 15.
Kołdry atłasowe, grodenaplowe, tybetowe, prawdziwe wełniane w najprzedniejszym 

gatunku.
H K ćlterA C C  cwelichowe czystem włosiem końskiem napychane.
Kapy na łóżka i dywany tak w średnim jak i w najlepszym gatunku w kolorach naj

wspanialszych.
Dywany do salonów, na łóżka, na ściany z frabryk francuzkich, angielskich i bel

gijskich i dywany kościelne.
Szlafroki w najlepszym guście i z najlepszych materyj.
Patentowane Kalosze gumowe damskie, męzkie i dziecięce.
Z rekwizytów podróżnych: kufry, torby podróżne, derki na konie, koce we 

wszelkich gatunkach.
Przyjmuje także pod zaręczeniem najpunktualniejszego wykonania, dostawy całko

witych pościeli do urządzenia publicznych zakładów, koszar i szpitali, składających się 
z materaców, poduszek, kołder, prześcieradeł i sienników. Zwraca nareszcie uwagę na 
materace i kołdry w najlepszym gatunku i z jak największy starannością robione.

PROSZKI SSIOLITZKIE%

$
Nu ostatniej wystawie powszeohnój w Paryża, wedle świa-

. , deotwa Oansty w tedśńskitj, z pomiędzy wszystkich Innych po- ------
dobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  i  w y i a e r n l e  zassosyoone p ie r w s w y m  m e d a l e m i  pjfc 
prsei oo najwyższy ton wyrok zgromadzenia mledzy-narodowego przysięgłych, dostarczył niozóm niezbitego do- gg 
wodn świadczącego o niezrównanćj dobroci I wartości tego preparato w porównaniu s wszystklemi wyrobami 
w kraju i fajraniOfj. ^

J e d y n y  g ł ó w n y  a k l n d  p n e a y ł e k i  Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu ^  
Wa n d l  a. , , %

Cen. pudelka oryginalnego zapieczętowanego 1  mtr. 1 »  h r .  k. m. Dokładny przepis ożycia we wszystkich g |

Proszki te Seldlltza wybornie sprawdzone w łysląoznyoh przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so- W  
teście i na wsi tak poweKeoh oznanlo że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja -  g f  

• ■ oże niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Moll. . mianowicie W  o le rp te n l* * *  *
zawrocie, biciu ag.
.  i  1 i . k n  L v

bie
kie skutki wywierać może ' proszków setdlitzkioh Molla, mianowicie W
Żołądka 1 Żywota, jaką pomoc p y*i erpieniaoh wątrobianyoh, w zatkaniu, hem oroidach,  .
seroa, uderzeniach krw i, zamuleniu, p „„/T ? chorobach kobieoyoh: to wszystko uważanóm być musi jako
rzooz udowodniona, a niezliczona ,  »b>onemi nerwami, przez rozsądne używanie tyeh proszków nie to
raz już znaoznój doznała ulgi i nowych s‘ł  * n n y « e . ------------------

Główny Skład w Krakowie Klrchtnayer I Syn. I
Samówienia dla Galioyi upraszam czynię P ?P ^ °y °h  firmach: §1

KRAKÓW l a w i c e w i h l  m io r .  Białą aptekarz Keller. Brody Fr . Decker*. B rnsianv  B. Neranzi. Oaer- *  
niowes Różański. Dokromil Ludwik Stolzlg- Ow ■,’I*ydor. Jasło  Józef Rohm aptekarz Kołomyja ^
J. Eaohariasiowfes. Kenty Pr. Jaerschel. Licom Ka r o i r  e r a m i  ide. niakow Maior B. Nowy-Sącn Wojoikowski D. aa 
Oświęcim A. Polaczek. Prmcworsk Janiszewski W. Samkor Kriegsei8en J. Sanok J. Karewicz. Sncmawa B. «  
Botczat. Staremiaito  Sohzanik. Stanisławów  aptekarz lo mMek. T a r« d »  Jol Be[J j  J łh n . c> Marva C. S i- »  
dorowioz aptekarz. Radauc Resoh. Rmsstów 3. Sohaftter. Ta  n ^* j^A  Moraweo. Tyim ieuica  Karol Noki. Win- gę 
domen Schwarz i Heinz. Złocaów  Feliks Pettesoh. (27-11-48) a *»

A .  M o l l  w Wiedniu.

Pierwsze zwiedzenie jarmarku

FRANCISZEK PBTRIK (364-1)

fabrykant Płótna i handlujący plóciennemi
towarami

z St&rkenbach w górach Karkonoskich czeskich
ma zaszczyt oznajmić niniejszóm wielce Szanownćj Publiczności miasta Krakowa i okolicy, 
że pierwszy raz zwiedza tutejszy jarmark ze znacznym zapasem własnego wyrobu i tegoro
cznego blichu
prawdziwych płócien zwykłych aż do najcieńszego gatunku batystów; gotowych 
koszul męzkich podług najnowszego kroju francuskiego, damskich i męzkich chu
stek do nosa, bielizny stołowej adamaszkowej, ręczników, kolorowych i białych 
serwet do kawy i serwet deser?owych, półkoszulków męskich, kolorowych chustek 

do nosa płóciennych i jedwabnych itp. artykułów, które
po cenach najtańszych stałych sprzedaje.

® v °  t0 ^ Z*e » b7 łaskawe ogólne zaufanie uzyskać, które niestety przez
y . . u aj °S*a8zafl<5 wyaprzedaże i niegodziwe szarlatanerye tak ezęsto nadużytera zo-

s a o, ze 1 uczciwy sprzedający na tćm mocno cierpieć m usi, widzi się spowodowanym, by
°j.Z8 ,J*lane z .̂u ,e a ®iebie °hoć w części zabezpieczyć, niniejszćm ofiarować
x "  •" *™S . i ’ .t0 7 w Płótnie przez niego z zaręczeniem prawdziwości sprzeda-

nóm, najmniejszą ilość bawełny znalazł. r
Uprasza tylko o łaskawe_ liczne zwiedzanie swego bardzo obfitego zapasu, a każdy z sza

nownych kupujących sam się przekona, że za prawdziwość jego płó tna, brak wszelkich błę
dów i akuratność miary śmiało zaręczyć może.

Miejsce sprzedaży znajduje się obok kościoła P . Maryi pod N. 43 .

Z A K Ł A D

z  z a s t o s o w a n i e m  h y d r o p a t y i  
W OJCOWIE.

Zawiadamiam osoby pragnące tutaj uleerenia * swych olerpień, iż Zakład kąpiel' aromatyozuo-parowyoh t  eastoso-
wan.em .asad  bydropatii, otwartym będzie dla użytku choryeh w r. b. od dnia 1
skuteoiny lr ty  wieloletniem włannem doświadcieniu, aaleoam sposób leo.enia w wspomnionym Zakładzie jako nader

U  W rp .lio .nyoh  postaoiaoh choroby dawnój (artrytyo.nój), mianowloie ku ro.d.ieleniu guzów i obr.mień artrvtye.nveh 
w bliskości stawów powstałych, ku w yleceniu ściągnięć (oontractorae) * lejże P ^ y c y n y  pochodząoyoh i t. p. na- 
stepstw choroby dawnej. ,

^  jy  eńżnyoh ks.tałtaoh gośćca długotrwałego (rheumatismus ohronicus) usadowionego nietylko w stawach ale oso- 
oa w T 'J  W “ ^fśuiaoh (musskułach), ścięgnach i błonaoh. _ ,

i a ?• P°wg*eohnie roigałezionyoh aołzaoh (choroba skrofullc.ua) pr.edews.ystkiem cechy odrętwiałćj, tem bardniej, 
poł10*°n® 1 heskrwistośoią, .  stwardnieniem gruosotó", .grubmemem tkanki podskórnćj lab o w r .o d .e n ie m  

J  1 l^j niemocy powstałem. .
4) W  tak zwanój chorobie rteciowój (merkuryalnćj) objawiającćj pip pod postaoią w yr.utów skórnych, w r.odów , a łu -

ssc.eniu, w poł,cieniu .  be.krwistośoią, s ogólnem wyn.seo.emem ciała ,tp. ł  ^  ’
6) W  chorobach skórnych oeohy otretwisłćj, jako to: w świer.bówce (psoriasis), liszaju (liohen) itp.
6) W  porażeniach tak całego ciała (paraliżu) jako tdż 1 J® e°. nie przedstawiających oznaków ..palnych;

nadewsiystko w porażeniu długotrwałem odnóg górnyoh lub dolnych. v wiającyon
J )  W e wszelkiego rod.aju osłabieniach tak ogólnych jako i miejscowych. (325-3)
8) W tak zwanój chorobie kołtunowćj. . . ,,

)  Hemoroidalnój w różnych ksitałtach si? ob jaw iającej.
L e c e n ie  u s k a te c n ia  się za  pomooa pary  pierw iastkam i lek a rsk im i 

.  ziół i 
albo nai  .   ’ * # « » ■ »  j o § v  W Ą ięo w       _ _____ _

® **5° Potrzeba pow ietrzem  .  s to s o w n y P ^ rą ^ p u im jg z a n e ^  Dla 09i, eni9nltt w szechstronnych sku tków , u ż y w a ją ^ J e
lłu g  m etody Pryenitza, z ja k n a jw i^ k s —  
mści chorego zastosow anych. 
ve jak o  i zagraniczne.

K oszta  le c e n ia  (lićząc  w to po .n ,e»aa .u ,0 , stoi-owanie ch o reg o ).’ w
8 do 13 gr. 10, stosownie do iokalu i potrzeb chorego

. Ojców w Królestwie Polakiem mil 2 od Krakową odległy; *nany powsseohnie as najroskosznipiszeto swern nołn 
*enia, klimatu i rośl nnoóoi, 8pr“J ' ed ' " ' e P°!ik ? Szwajoaryą nazwany, — wiele historycznych pamiątek zawierający zal 
możny w najczystsze ^  »'? najświelszem nader ł.godnem powietrzem, p r.y  zaprowadionem świeżo
dozorze lekarskim, posiada wszelkie warunki, jakie tylko po .akładsie podobnym wymagać można.

Korespondency. odbierają si} pooztą p rz e  M ichałowic. Lucjjan  W ierusz Kowalski.



Dodatek do dziennika „C25ASa z dnia 27  Kwietnia 1 8 5 9 .
•wrnammtmsmmaaaBammmt *.*?

MłOCABMA
paro-konna

wraz z kieratem żelaznym w fabryce J W . 
hr. Branickiego w Suchy wyrobiona, zupełnie 
w dobrym stanie, jest do sprzedania w Gi
lowicach w cyrkule Wadowickim, w pobliżu 
miasta Żywca.

Bliższych szczegółów udzieli na listy fran
kowane E .  K r  przez Żywiec w Gilo
wicach. (334-3)

a r  BRONNERA WODAWS
do wywabiania plam.

Środek najpewniejszy na wszystkie plamy z tłu 
stych potraw, oliwy, m asła, ło ju , stearyny, mazi, 
smoły, smarowidła na wozy, farb olejnych, po
mady etc., nie szkodząc bynajmniej prawdziwym 
kolorom jedwabiu, aksamitu, skóry, m ebli, lub 
materyi na stroje, najlepszy i najtańszy środek do 
prania rękawiczek glancownych.

po 18 nkr. za mały flakonik.
„ 45 „ za większy flakonik.

Główny Skład u Karola Hermanna
W  K R A K O W IE .

Tejże W ody nabyć można: 
w Andrychowie A. W yborny. „ Przemyśla Ed. Machulski

Białej Karol TJImann.
„ Bochni Paw eł Niedzielski.
„ Dzikowie N. Oiryński.
„ Jarosław iu  Br. Juśkiewioz.
„ Kentach Jerzy  Strey.
„ Krakowie Jan  Ko.z.
„ „ Jcdrz. Dutkiewicz.
„ Kołomei Th. Z aoharyasie- 

wicz & C.
„ Lwowie Juliusz Reiss.
„ „ Bon. Stiller.
„ Łańcucie G. Danielewicz.
„ N. Sączu Kosterkiewicz wd. 
w Oświgoimie St. Dołkowski.

„ „ W . Praczyński
„ Rozwadowie Karol Marecki. 
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicz.
„ Samborze F. K. Gilatowski. 
„ Sanokn Jan Jaklitsch.
„ Stanisławow ie A. Anssotz.
„ Tarnopola C. Latinek.
„ Tarnowie u J. Jahna.
„ T arce A. Czyrniański.
„ W adowicach Iga. Brosig 
„ „ Ant. Schwarz
„ Zaleszczykach J . Kodręb- 

ski & Com.
Złoczowie A. Gotlwald.

(6 5 -3 )

g i n s e i Q e
fur Kaufleute, Uhrmacher und Handler.

Unterzeiohnete empfehlen ih r vollstandig reich Assortions-Lager

@d)IMrpaIkt ilftren
und Fornlturen

(eigener Fabrik ) aus 1,200 verschiedene Sorten bestehend zu 
den billigsten Preisen.— Auf franoirte Briefe Preiscurants und 
Naheres entweder durch das Speditioog-Haus Eduard Klug in 
Krakau oder bei uns directe einzuholen.

R en zin g  R a p p  Ą" Comp, in Stuttgard, 
am Schwarzwald (W urtem berg).

Dyrekcya pierwszego węgierskiego
TOWABZYSTWA

wszelkich ubezpieczeń
W  PESZCIE

którego jeneralną Agencyą dla Galicyi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem i dla Bukowiny objął w Krakowie Dom handlowy

p o d  f i r o i f :

ANTONI HOSUEL
poleca swój Instytut we wszelkich gałęziach Assekuracyi łaskawemu uwzględnieniu, zapewniając, iż staraniem onego jest, przy 
pobieraniu n ajtań szych  prem ij przez spieszne i n a ja k u ra tn ie jsze  w y n a d g ra d za n ia  stronom poniesionych 
szkód uzyskać sobie i w tej prowincyi państwa to nieograniczone zaufanie i wziętość, któremi od zawiązku swego w całem Ce
sarstwie Austryackiem już się zaszczyca.

Oparte na doświadczeniach wszystkich innych dotąd istniejących tego rodzaju dawnych zakładów, zdołało Pierwsze węgier
skie Towarzystwo wszelkich ubezpieczeń zaprowadzić w swych statutach i urządzeniach takie w interesie ubezpieczających się 
korzyści i ulepszenia, jakie tylko wymogom czasu odpowiedniemi i dla potrzeb ogółu najwłaściwszemi się okazały.

W  koncesyą Najjaśniejszego Monarchy zaopatrzone na Kapitale zakładowym

Trzy Miliony Złotych Reńskich moneta ko nu.
wynoszącym ufundowane, daje W ęgierskie Towarzystwo Ubezpieczeń każdemu assekurującemu się dostateczny rękojmią, a uzy
skawszy dla siebie na Agentów firmy w świecie handlowym reputowane i opatrzywszy je w pełnomocnictwa, Dyrekcya pierwsze
go Węgierskiego Towarzystwa Ubezpieczeń pełny jest nadziei, że mieszkańcy tej także części Państwa Austryackiego mile przy
jąć ofiarowane sobie usługi onego zechcą i chętnie Assekuracyą swego ruchomego i  nieruchomego majątku temu Towarzystwu 
za pośrednictwem podpisanej generalnej Agencyi łaskawie powierzyć raczy.

Instrukcyj wszelkich i formularzy do wniosków udziela bezpłatnie w Krakowie dom handlowy

generalny Agent Igo W ęgiers. Towarz. wszelk. Ubezpieczeń w Peszcie.
(123-8-10)

UWIADOMIENIE
dla K upców , Z eg a rm is trzó w  i Handlujących*

Podpisani polecają swój jak  najobficiej zaopatrzony Sk ład

FORNITUR
i Zegarów ściennych
obejmujący do 1,200 gatunków po cenaoh najumiarkowań- 
szych. -* Bliżgra wiadomośd udzielają podpisani na listy  fran
kowane lub też dom spedycyjny Edw arda Klug w Krakowie.

R e n zin g  R a p p  i  S p o tk a  w Stuttgardzie
am Schwarzwald (W urtem berg).

Zwraca się łaskawą uwagę.
Szanow nych nabywców c. k. najw yższym  przywilejem zaopatrzonych M Y D Ł A  Z ID Ł O A Y fiG O  D r  B o r e ł i a r d t a  

H ^ W E T » S l “ i n i i r  O L E J K U  *  K O R Y  C H I N Y  I 1 ' O H A D t
Środki te kosmetyczne wzmiankowane powyżej, w kraju i za granica więcej roku, wysoko cenione przez osoby obojej płci,

(321-2-3)

SMOłOWIEC
z węgla kamiennego

sprzedaje Zakład Gazu w  Krakowie,
(322-3)

lekarzy i obce wyroby nabywali.
Szanujemy i poważamy wszelkie współzawodnictwo, które ubieganiem żarliwem rozprzestrzenia obszar handlowy i stara się do

ścignąć dozwolone korzyścij tam jednak, gdzie współzawodnictwo praw. drugich narusza, gdzie przez ZWOdlllCze n a ś la 
d o w a n ie  o b w in ięc ia , przez d o s ło w n y  przedruk, obcych napisów i informacyj, przez dobrze wyrachowane nod- 
s ta w ie n ie  fa łsz y w y c h  n a z w isk  zdolne w błąd wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogacić, tam przeradza sie 
w niemoralność i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka. ’ *

Mamy niestety do czynienia z podobnem współzawodnictwem, a jakkolwiek mamy po sobie przeciw podobnym 
oszukańskim fałszerstwom opiekę praw, której nieraz już z pomyślnym skutkiem wzywaliśmy, wszelako Szanowni Konsumenci na 
szych artykułów niech raczę, baCZIia zwracać uwagę kupując je , tak na ogłoszony już wielokrotnie Sposób ory»'i”
nalny za w ija n ia  jak również na nazwiska

Dr. ISorcliardt Dr.iuin de iioulemard Dr.Hartnns
(M ydło ziołowe.) (p a8ta zębowa.) (Olejek z Kory Chiny i Pomada ziołowa.)

a w ogóle te  ty lko artykuły nasze uważać za n iezaw od n ie p raw d ziw e i Iliesfa łszow an e, które brane beda 
składów Jedynych naszych  D epozy tary uszów  m iejscow ych ogłaszanych od czasu do czasu po właściwych 
smach miejscowych i dziennikach prowmcyonalnych. ^
(1 7 4 -2 -6 ) Główną, sprzedaż utrzymują: W Krakowie p. J O Z E F  B A R T Ę ,

ze

W  B IA Ł E J pp. Jó ze f B erger i Kar. Demski -  w BOCHNI p. Niedzielski -  w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU aptekarz p P iotr Nestorowie, 
pp. Ign. Sohniroh i T. Zacharyasiewioz — w DOBROMILU p. Antoni Grotowski — w DYNOWIE aptekarz p. Feliks Baraniecki — w GORLICACH antek er

karz p. A leksander Emperle 
WYM-TARGU p.Karol L aur 
ksandr Grabowioz — w SANOKU
NISŁA W  O W IE  pp. Tomanek i ąp u iaa  _  w TARNOW IE p. Józe 
oiszek Foltin w  Z A L E SZ C Z Y K A C H  pp. J6 lo f  Kodrębski i Spółka —

W ioselberg

TARNOPOLU p. Maroin 
’ ZŁOCZOW IE p Andrzej G ottw ald.

w TURCE p. A. Czyrniański —

w CZERNIOWCACH 
W alery  Rogawski. — 

KOMARNIE apte- 
* ”  NO- 

A le- 
STA -

WADOWICACH p. F ra ń -

WŁAŚCICIELKA

na Stradomiu w Krakowie,
ma zaszczyt wielce szanownym mieszkańcom Krakowa i zamiejscowym panom podróżu
jącym na liczne zapytania najuprzejmiej niniejszem publicznie oznajmić, że tenże od tylu 
lat słynnie znany Hotel i nadal utrzymywać będzie.

Goś c i n n e  p o k o j e  urządzone są jak najwygodniej, również i ceny zniżone są do
♦ ^ - z a d z i w i a j ą c e j  t a n i o ś c i .  » 9

Ogólne względy, jakiemi się dotąd szczyci, i za które najserdeczniejsze dzięki składa, 
dowodzą najlepiej zadowolenia szanownych Gości w każdym względzie.

Także sprzedaje MFJHT-A.? j a^° r'^'wdziwe jednomyślnie uznane, dotąd po cenach 
znacznie zniżonych. (355-2-2)

Pięknie urządzony O G H O P  tamże, zostaję na dnju | g0 m a j a  otwarty*

W  Drakami ,C*a*u-“

EV U N M
Stacya P a ier lb orn .

Nadzwyczajna skuteczność c i e p ł y c h  kąpiel w Lippgprinffe stwierdziła sie «d wielu lat 
we wszelkich chorobach ustrojów, oddychania, które zaród powolnego zapalenia w sobie noszą. Gru
źlica płucna w I 1 II stopniu, przeciągle niesyty oskrzeli oddechowych i krtań, uparte napady grVDV 
zapalenie płuc 1 odpłucnój, uderzenia hemoroidalne do ustrojów oddechowych, astmatyczne i jnne 
pienia wybornie się leczą u zdrojów A r m ł n l u s a a  Na osobliwszą uwagę zasługuje siła tych żró 
deł uzdrawiając na z o ł z y  1 g r u ź l i c ę .  1 łro_

Dom kuracyjny w p o b l i ż u  źródeł mineralnych, łazienek i spacerów położony, nastręcza eośrinm 
w s z e l k i e  w y g o d y  a przez wybór 9 0 0  s t a n c y j  wszelkim w y m a g a n i o m  zadosyć służyć m o i?  
Połączenie ze stacyą kolei zelaznćj Paderborn— o 1 milę— pośredniczy gościom dziennie do dwa ™ 
zy do niego przy nadejściu pociągów za pomocą omnibusów. Pora kąpielowa trwa o d  I ł  m a ł a  
do 15 września-

Wszelkie zapytania i obstalunki uskuteczniają najśpiesznićj- administrator kąpiel Burger, w le- 
karskim względzie zaś lekarz kąpielowy Dr Weber. (326-2-4)

Anioni Rvther.


